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/cie Kongresu Intelektualistów

Oświadczenie OKP
6-8 października br. międzynarodowa konferencja

we Wrocławiu
WARSZAWA (PAP). Ogólnopolski Komitet Pokoju ogłosił

oświadczenie w którym stwierdza m. in.:

Przed 30 laty, w dniach 25—28 sierpnia 1948 r. odbył się we

Wrocławiu Światowy Kongres Intelektualistów w Obronie
Pokotu. Zebrali się na nim pisarze, uczeni i artyści z 45 kra-
!ów 1'uiata. ludzie, którzy niedawno jeszcze byli świadkami

i-arharzyństioa faszystowskiego: prześladowań i zagłady dzie­
siątków milionów ludzi, snoniewierania wartości moralnych,
zniszczenia dorobku kulturalnego i materialnego stuleci.

Kongres uświadamiając narodom świata konieczność pod­
jęcia walki o te, by katastrofa woiny światowej n-e mogła się
powtórzyć wezwał do tworzenia krajowych komitetów obro­
ny P:koiu.

W dalszej części oświadczenie nM.kreśla iż dzięki konsek­
wentnym wspólnym wysiłkom ZSRR, Polski, innych krajów
socjalistycznych i światowych sił pokoju polityka odprężenia
międzynarodowego stała się dominującą tendencja stwarzając
przychylne warunki dla rozwiązania najtrudniejszych pro-
blęmów ludzkości.

Jednakże bezpieczeństwo świata i trwałość pokoju, .mimo
osiągniętego odprężenia w stosunkach międzynarodowych: jest
stale zagrożoną; Podstawowe prawo człowieka do żvcia w po­
koju jest nadal zagrożone — podkreśla oświadczenie OKP.

Obecnie przed ruchem pokoju staja nowe zadania.
Idzie już nie tvlko o doraźne zapobieżenie wojnie, lecz o bo­

dowe trwałej struktury pokoju, o konsekwentna eliminacje
źródeł i przyczyn wojen, o stworzenie świata wolnego od
strachu i terroru nuklearnej zagłady, agresji, wyzysku, głodu-
i nędzy, świata wolności sprawiedliwości i postępu.

W trzydziestolecie Światowego Kongresu Intelektualistów
w Obronie Pokoju Światowa Rada Pokoju zwołuje w dniach
6—8 paździ.-rnika 1978 r, do Wrocławia konferencję intelek­
tualistów ze wszystkich krajów świata. Celem konferencji be-
dzle wspólne przedyskutowanie co czynić winni intelektuali­
ści by uwolnić świat od ciężaru zbrojeń i groźby wojny, by
wychowywać młode pokolenie dla pokoju i przyjaźni między
narodami.

Polski ruch pokotu, całe nasze sriołeczeństwo — głosi na za­
kończenie tekst oświadczenia OKP — udzieli ponownie wy­
słańcom dobrej woli narodów — intelektualistom z całego
świata swojej gościny w odbudowanym już Wrocławiu by jak
zaroszę w przyszłości wnieść ponownie nasz polski głos i czyn­
ny wkład do zmagań, postępowej ludzkości o pełne i kon­
struktywne wykorzystanie szansy jaką stworzyła światu po­
lityka odprężenia — szansy trwałego pokoju i powszechnego

postępu.
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E. Gierek zapoznał się z pracami
Komisji Planowania przy RM

WARSZAWA (PAP). 24 bm. I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek zapoznał się z pracami prowadzonymi w Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów,

Przewodniczący Komisji Planowania wicepremier Tadeusz
Wrzaszczyk poinformował I sekretarza o przebiegu prac i

programach przyszłościowycch oraz przedstawił aktualny do­
robek i zamierzenia perspektywiczne w zakresie zastosowa­
nia elektronicznej techniki obliczeniowej w planowaniu i za­
rządzaniu centralnym.

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych
WARSZAWA (PAP). 24 bm. kierownik MSZ — Józef Czyrek

i ambasador Wielkiej Brytanii w Polsce Kenneth R. C. Pridham,
dokonali wymiany dokumentów ratyfikacyjnych protokołu, spo­
rządzonego w Londynie 16-grudnia 1976 r., zmieniającego kon­
wencję konsularną między Polską Rzecząpospolitą Ludową a

Zjednoczonym Królestwem Wielkiej Brytanii i Północnej l"lan-

dii, sporządzoną w Londynie 23 lutego 1967 r.
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Rolnicy wykorzystują każdą pogodną chwilę

Zachód słońca nad Irtyszem.
Fot. CAF — TASS
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Zapobiegliwość i
rolników oraz

sprawia, że coraz więcej gospo-

się do umocnienia

bezpieczeństwa na

zmniejszyłoby za-

wybuchu nowejpracowitość darstw w. rejonach centralnych
mechanizatorów -i zachodnich kończy żniwa 1 z

każdym dniem posuwają się na-

komitetu ONZ

(PAP). W
w Nowym

obrady

Przelotne opady deszczu osłabiły
prace żniwne w wielu rejonach kraju

WARSZAWA (PAP). Zmienna pogoda jaka panuje w ostat­
nich dniach, nie ułatwia pracy rolnikom. Przelotne opady
deszczu osłabiły znów prace żniwne w wiciu rejonach kra­
ju. W gospodarstwach uspołecznionych' i indywidualnych ro­
bi się jednak wszystko, aby i w tych, nie zawsze sprzyjają­
cych warunkach oraz przy dużym spiętrzeniu robót jakie
wystąpiło w br. zwłaszcza w północnych rejonach kraju,
jak najszybciej zebrać zboża z pól i w terminie wykonać
inne prace połowę, a zwłaszcza siewy.

przód uprawy pożniwne oraz

siewy rzepaku. Duża w tym za­
sługa młodzieży i żołnierzy, któ­
rzy ofiarnie pomagają rolnikom

przy sprzęcie zbóż.

W każdy pogodny dzień zbie­
ra się w woj. płockim zboża co •

najmhiej z 5 tys. ha, sprzęt ży­
ta został tam w zasadzie zakoń­
czony. Operatywna praca kom­
bajnistów oraz traktorzystów z

gospodarstw i spółdzielni kółek
rolniczych procentuje obecnie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NOWY JORK
siedzibie ONZ
Jorku kontynuuje
specjalny komitet ds. umo­
cnienia skuteczności zasady
niestosowania siły w stosun­
kach międzynarodowych.
Przedstawiając stanowisko
ZSRR w tej sprawie prze­
wodniczący delgacji radziec­
kiej w komitecie, Dmitrij
Kolesnik, oświadczył, że za­
warcie takiego układu przy­
czyniłoby
pokoju i
świecie,
grożenie
wojny światowej.

NRD. Promy bałtyckie nie narzekają na brąk frekwencji. Linia Warnemnnde
— Gedser liczy już sobie 75 lat.

Na zdjęciu: duński prom „Kong Frederik IX”, który kursuje na 48-kilometro-
wej trasie między NRD i Danią kilka razy dziennie. Fot. CAF — ADN

LONDYN (PAP). Brytyjskie
władze bezpieczeństwa są cał­
kowicie przekonane, że ostatnie

zamachy bombowe na bazy bry­
tyjskiej Armii Renu, stacjonu­
jącej w RFN są dziełem Ir­
landzkiej Armii Republikań­
skiej (IRA). Ostatecznych do­
wodów dostarczyły drobiazgo­
we badania prawie 100-kilogra-
mowego ładunku wybuchowe­
go, który nie eksplodował w je­
dnej z ośmiu "

zaatakowanych
baz brytyjskich. Ładunek .ten

Zamachy na bazy

brytyjskie w RFN

dziełem IRA

miał zapalnik typu stosowanego
powszechnie przez IRA.

Władze - brytyjskie, wspólnie
re służbą bezpieczeństwa RFN.

wzmocniły środki ochronne na

przejściach granicznych lądo­
wych, morskich i na lotni­
skach. Londyńskie porty lotni­
cze. zwłaszcza główne lotnisko
Heathrow wyglądają jak w cza­
sie oblężenia.

Nie jest jasne, dó jakiego
stopnia w zamachach na bazy
brytyjskie uczestniczyły, jako
pomoc organizacyjna czy tech­
niczna miejscowe, zachodnio-
niemieckie elementy terrory­
styczne.
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Sesja WRN w Nowym Sączu
♦ Powołanie Wojewódzkiego Komitetu Kontroli

Społecznej ♦ Ocena wykonania
siedmiu miesiącach

(Inf. wł.) Jednym z podstawo­
wych punktów programu, ob­
radującej wczoraj sesji WRN w

Nowym Sączu było powołanie
Wojewódzkiego Komitetu Kon­
troli Społecznej w składzie 45
osób. Przedkładając pod rozwa­
gę radnych wniosek o powoła­
niu WKKS, projekt składu- oso­
bowego komitetu i regulaminu
jego pracy — prowadzący obra­
dy przewodniczący WRN, I se­
kretarz KW PZPR Henryk Ko­
stecki, m. in. powiedział: —

KKS-y są szczególną formą
kontroli i usprawnienia działa­
nia placówek i instytucji służą­
cych obywatelom — w imię
przeciwdziałania wszelkim

Samorząd robotniczy
we wszystkich zakładach

WARSŻAWA (PAP). We wszystkich przedsiębiorstwach i za­
kładach gospodarki narodowej będą powołane organy samo­
rządu robotniczego. Taką decyzję podjął rząd, realizując wytycz­
ne Biura Politycznego KC PZPR, które w maili br. określiło kie­
runki rozwoju samorządu robotniczego. Rozporządzenie Rady Mi­
nistrów w sprawie objęcia przepisami ustawy* o‘samorządzie ro-.

botniczym wszystkich przedsiębiorstw państwowych zostało opu-
blikowane w Dzienniku Ustaw nr 19 z 24 brn,

Konstytucja PRL stanowi w art. 13, że załogi uczestniczą w

zarządzaniu przedsiębiorstwami. Decyzja upowszechnienia syste­
mu samorządowego tworzy warunki do pełnego urzeczywistnie­
nia tego postanowienia ustawy zasadniczej. W praktyce oznacza

to upowszechnienie współuczestnictwa samorządu robotniczego w

podejmowaniu i realizacji decyzji dotyczących wszystkich waż­
nych problemów społeczno-gospodarczych zakładów pracy, a tak­
że rozszerzenie i zwiększenie skuteczności robotniczej kontroli
działalności przedsiębiorstw. Jest to sprawa o kapitalnym znacze­
niu dla demokratyzacji naszego życia politycznego.

Nowy rząd pakistański
PARYŻ, DELHI (PAP). Na

konferencji prasowej w Rawal-
pindiszef pakistańskiej admini­
stracji wojskowej gen. Ziaul
Haą zakomunikował, że powołał
nowy 24-osobowy gabinet, któ­
ry W środę przystąpił do pełnie­
nia swych funkcji. Gen. Haq u-

trzymał stanowisko głównego
administratora stanu wyjątko1
wego, które objął po przewro­
cie wojskowym w lipcu 1977 r.

Ziaul Haq jest ponadto szefem

rządu i ministrem spraw zagra­
nicznych.

W skład nowego gabinetu we­
szli wyłącznie politycy cywilni,
w tym 12 członków Pakistań­
skiego Sojuszu' Narodowego —

koalicji 6 partii. PSN przed
przewrotem wojskowym był
największym ugrujaowaniem o-

pozycyjnym.

zadań po

przejawom
biurokratyzmu,
tym wszystkim ujemnym zja­
wiskom z kręgu patologii spo­
łecznej. Są ważnym krokiem na

drodze rozwoju demokracji so­
cjalistycznej, wyrazem politycz­
nej realizacji idei ludowładz-
twa w naszym krąju.

H. Kostecki zwrócił uwagę na

szczególnie newralgiczne obsza­
ry życia społecznego, wymaga­
jące penetracji. Są to kontakty
na linii obywatel — administra­
cja, handel i usługi, komunika­
cja, warunki życia i pracy o-

bywateli, dyscyplina pracy, o-

chrona środowiska naturalnego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

marnotrawstwa,
protekcjonizmu,

BONN (PAP). Jako rzecz nie­
zrozumiałą i zagadkową określił
kanclerz RFN, Helmut Schmidt
żądanie powszechnej amnestii
dla zbrodni hitlerowskich. Nie
rozumiem — oświadczył kan­
clerz w wywiadzie udzielonym
zachodnioniemieckiej „Bild Zei-
tung” — jak można w ogóle
mówić o powszechnej amnestii
skoro mogłaby się ona odnosić

jedynie do morderstw i udowo­
dnionych przypadków zbrodni

H. Schmidt o politykach

Ambasador Rumunii
z wizytą w Tarnowie

(Inf. wł.) Wczoraj gościł w Tarnowie ambasador
Socjalistycznej Republiki Rumunii w Polsce łon
Cozma, w towarzystwie sekretarza ambasady
SRR Nicolae Maresa. Rumuński gość odbył spot­
kanie z członkami Sekretariatu KW PZPR, zwie­
dził zabytki i nowe dzielnice miasta a następnie
uczestniczył w otwarciu wystawy fotograficznej
„Rumunia wczoraj i dziś” obrazującej osiągnięcia
tego kraju a również polsko-rumuńskie brater­
skie kontakty.

W tarnowskiej sali lustrzanej łon Cozma spot­
kał się z aktywem społeczno-politycznym mia­
sta i województwa. W spotkaniu tym uczestni­
czyli członkowie Egzekutywy KW PZPR z I
sekretarzem KW Stanisławem Gębalą, prezes
WK ZSL Tadeusz Maj, przewodniczący WK SD
Kazimierz Danko i wicewojewoda tarnowski
Franciszek Rachwał. W godzinach popOłudnió-

, wych ambasador rumuński zwiedził największy
zakład województwa, tarnowskie „Azoty” za­
poznając się z osiągnięciami produkcyjnymi 1
socjalno-bytowymi.

Po akcji partyzantów w Nikaragui
Uwolnienie więźniów politycznych

BUENOS AIRES (PAP). Agen­
cja Reutera donosi z Caracas,
że ze stolicy Wenezueli do Ma-
nagui odlepiał w nocy ze środy
na czwartek samolot transpor­
towy typu „hercules”. Ma on

zabrać na swój pokład nikara-
guańskich więźniów politycz­
nych, których uwolnienia zażą­
dali partyzanci Frontu im. San­
dino ,poŁ śmiałej akcji na pałac
narodowy w Managui.

W rękach partyzantów znaj­
duje się ok. 60 osobistości zwią­
zanych z reżimem.

Z doniesień agencyjnych, ja­
kie napłyąęły w czwartek rano

wynika, że dyktator Nikaragui

Anastasio Somoza prawdopodob­
nie przystał na żądania party­

zantów Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego im. Sandino.

Jak już podawaliśmy, party­
zanci domagają się również o-

kupu orąz spełnienia żądań
strajkującego od miesiąca per­
sonelu służby zdrowia. Nato­
miast, jak piszą agencje, speł­
nione zostało inne żądanie fron­
tu. W radiu Managua ogłoszony
został komunikat zawierający
postulaty partyzantów.

Więźniowie polityczni uwol­
nieni przez władze nikaraguań-

•skie przywiezieni zostali na lot-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2X
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Jak zawsze

decydują ludzie
Nrzez wiele lat pawilon handlowy przy Rondzie Rako­

wickim w Krakowie nie cieszył się najlepszą opinią. Kli­
enci narzekali, że zawsze w nim czegoś brakuje. Ostatnio,
Wraz ze „zmianą ekipy” sytuacja pod względem zaopatrze­
nia uległa poprawie, zwiększył się asortyment towarów.

Opinię tę podziela wielu mieszkańców okolicznych ulic.

Zaopatrzenie byłoby zapewne jeszcze lepsze, gdyby pawi­
lon posiadał lady chłodnicze. Ich brak, to w rezultacie nie­
możność zaopatrywania klientów w mrożonki, wyroby
Garmażeryjne etc. Problem o tyle istotny, żę równocześnie
2 powstaniem nowych osiedli, ilość osób robiących zaku­
py w pawilonie'wyraźnie wzrosła.

W. M.

(Nazwisko i adres znane redakcji)

Zakończenie lotu statku „PrflJressT
MOSKWA (PAP). Jak pisze agencja TASS, zakończył iłą

lot radzieckiego automatycznego towarowego statku transpor­
towego „Progress-3”, który — wprowadzony na orbitę około-
ziemską 8 sierpnia br. — dostarczył na pokład zespołu orbi­
talnego „Salut-6” — „Sojuz-29” kolejną partię ładunków.

Po odłączeniu się od zespołu orbitalnego i po wykonania
zaplanowanych badań podczas samodzielnego lotu, statek

„Progress-3” na rozkaz z Ziemi zszedł na tor obniżenia,
wszedł w gęste warstwy atmosfery nad zachodnim rejonem
Ocean# Spokojnego i przestał istnieć.

Kosmonauci W. Kowałonok 1 A. Iwanczenkow kontynuują
pracę na pokładzie orbitalnego zespołu naukowo-badawcze­
go „Salut-6” — „Sojuz-29”.

Paul Warnke o 02732139 SALT 2
NOWY JORK (PAP). Główny amerykański negocjator na

rokowania SALT II, Paul Warnke, wygłosił w środę w no­
wojorskim Stowarzyszeniu Polityki Zagranicznej przemówie­
nie, w którym stwierdził, że Stany Zjednoczone i Związek
Radziecki są już bliskie pomyślnego zakończenia negocjacji
w sprawie ograniczenia strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych. Wyraził nadzieję, że porozumienie to może zostać o-

siągnięte jeszcze przed końcem bieżącego roku. Warnke
stwierdził, że większość problemów — stanowiącycyh naj­
trudniejsze kwestie — została już rozwiązana. Główny ame­
rykański negocjator podkreślił, iż Związek Radziecki w peł­
ni stosował się do zaciągniętych przez siebie zobowiązań
przewidzianych układem SALT I.

Rozruchy w Kraju Basków
MADRYT, (PAP). W środę wieczorem na ulicach PampeliH

ny wybuchły demonstracje na znak protestu przeciwko prze­
niesieniu z miejscowego więzienia do więzienia w Burgos pię-
ciu osób podejrzanych o przynależność do baskijskiej organi-

ETA. Wznoszono hasła żądające pow-
więźniów w Hiszpanii i niepodległości

zacji separatystycznej
szechnej amnestii dla
dla Kraju Basków, w

477 ofiar pożaru w Abadanie
LONDYN, PARYŻ (PAP). Nadal dominującym tematem in­

formacji napływających z Iranu są skutki tragicznego poża­
ru kina w Abadanie w wyniku którego zginęło kilkaset osób.

Teherański dziennik „Ettelaat” donosi z Abadanu, że w

ruinach spalonego kina znaleziono zwłoki jeszcze 45 osób tak,
że liczba śmiertelnych ofiar wynosi już 477 osób, ale oficjal­
ne statystyki nadal podają liczbę 377 zabitych i 10 ciężka
rannych.

Przed Międzynarodowym Rokiem Dziecka
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ludobójstwa, a więc zbrodni,
które jako jedyne nie uległy
przedawnieniu.

Helmut Schmidt stwierdził, że

szczególnie surowo, należałoby
osądzać wszystkie wypadki za­
tajenia przeszłości hitlerowskiej
przez urzędujących polityków
lub wysuwania przez nich argu­
mentów, iż „coś co dawniej by­
ło prawem nie może być dziś
traktowane jako bezprawie”.
Ktoś kto tak myśli i mówi —

oświadczył kanclerz — dyskre­
dytuje się sam i nie. może pia­
stować kierowniczych funkcji w

społeczeństwie demokratycznym.

WASZYNGTON (PAP). Dou­
glas Wentz, student filozofii z

Harrisburga w stanie Pensyl­
wania wygłosił z podium kon­
gresu stanowego przemówienie,
które trwało od godziny 7.00 we

wtorek do godziny 14.00 w śro­
dę, a więc równo 31 godzin.
Mówca przerywał swoje wystą­
pienie co kilka godzin na pię-

Przemówienie —

rekord

ciominutowy odpoczynek. Te­
mat oracji brzmiał: „Skorum­
powany rząd Pensylwanii —

dlaczęgo nie jesteście zaniepo-,
kojeni?”. •

Nie wiadomo jakie są dalsze

losy korupcji we władzach sta­
nowych Pensylwanii, wiadomo,
natomiast, że Wentz pobił re­
kord świata w dziedzinie dłu­
gości przemówień, a jego wy­
czyn został wpisany do sławet­
nej księgi dziwnych rekordów*
Guinnessa.

WARSZAWA (PAP). 24 bm. przewodniczący
Społecznego Komitetu Budowy Pomnika-Szpi-
tala Centrum Zdrowia Dziecka min. Janusz Wie­
czorek przyjął księdza biskupa Tadeusza Majew­
skiego w towarzystwie księdza seniora Bronisła­
wa Wojdyły — wikariusza generalnego pierw­
szego biskupa Polskiego Narodowego Katolickiego
Kościoła w USA. Przekazując kolejny dar 2300
dolarów ksiądz senior Br. Wojdyła zapewnił, iż
w dalszym ciągu Kościół Polsko-Katolicki zarów­
no w Polsce, jak i w Ameryce kontynuować bę­
dzie działalność związaną z popularyzacją idei

przyświecającej budowie Centrum Zdrowia
Dziecka.

Kto podejmie inicjatywę
nauczycieli z Jodłówki?

Ośrodek kolonijny w Jodłówce Tuchowskiej. Czy będzie stał
zamknięty do przyszłych wakacji? Fot. Wacław Klag

(Inf.
cje w

Badań ...

chowskiej. Na trzech turnusach wypo­
czywał tutaj komplet młodzieży, w

wł.) Szybko przeleciały waka-
ośrodku kolonijnym Instytutu

Jądrowych w Jodłówce Tu-

tym również goście z NRD, .chwaląc
sobie kolonijną kuchnię i atrakcyjne
okolice Jodłówki. Tymczasem rok
szkolny się zaczął i... wszystko wska-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

Różne potrzeby społeczne cze­
kają w Krakowie na rozwiązanie.
Niektóre z nich, jak chociażby
budownictwo mieszkaniowe, ma­
ją, i słusznie, absolutny priory­
tet. Nie oznacza to wcale, że in­
ne . dziedziny życia muszą być
traktowane po macoszemu. Taki
właśnie wniosek sformułowano
podczas wczorajszych obrad Eg­
zekutywy Komitetu Krakowskie­
go partii, poświęconych rozwojo­
wi kultury w województwie miej­
skim krakowskim. Jest to liczą­
cy się ośrodek w kraju. 140
członków ZLP, 1241 plastyków,
40 premier teatralnych w ub. ro­
ku, 1033 koncerty, 31 placówek
muzealnych, liczne redakcje i
wydawnictwa dowodzą nie tylko
liczebności, ale i sity oddziały­
wania środowisk twórczych Kra­
kowa. Można by wymieniać setki
bez przesady twórców naszego

■miasta liczących się w kraju i
na świecie: literatów, plastyków,
muzyków. Znane są w kraju
inicjatywy kulturalne i imprezy
o najwyższej randze. Są to bez-
przecznie atuty Krakowa, dru­
giego po stolicy ośrodka kultu­
ralnego w Polsce.

W trakcie wczorajszych obrad
zarówno członkowie Egzekutywy,
jak i zaproszeni twórcy mówili
mniej o tym, co nas już satysfak­
cjonuje, zastanawiając się raczej

f nad tym, co należy podjąć, by
I * >**<•< Zt}M Z»X» <1 111kultura uzyskała jeszcze wyższą

rangę. Nie ulega wątpliwości, że
baza kulturalna Krakowa w

stosunku do potrzeb jest dalece
niewystarczająca. Powiedzmy so-

bie jednak szczerze, iż ożywienia
wymaga działalność w wielu je­
szcze klubach, domach kultury,'
świetlicaęh, których w Krakowie
jest sporo. Z jednej strony mu-

simy więc sensownie wykorzy­
stać to co posiadamy, a z dru­
giej zadbać o szybsze uzupełnie­
nie w placówki kulturalne no­
wych osiedli, peryferii miasta -i
gmin. Energicznie trzeba zabrać
się także za remont niektórych
obiektów kulturalnych. Dla twór­
ców mających trudniejsze wa­
runki lokalowe oddąny zostanie w

br. blok mieszkalny, a spółdziel­
czość mieszkaniowa każdego ro­
ku winna' wygospodarować po
kilka pracowni. Na uznanie za­
sługuje podejście niektórych za­
kładów przemysłowych, widzą­
cych w twórcach sojuszników w

kształtowaniu świadomości i po­
staw społecznych.

Rozwój kultury, powstawanie
nowych, znaczących dzieł uzależ­
nione jest od wielu czynników
wpływających na dobrą atmo­
sferę w poszczególnych środo­
wiskach twórczych. Niebagatelną
rolę mają w tym władze polity­
czne i administracyjne Krakowa,
czemu twórcy dali wyraz w dniu
wczorajszym kierując pod ich
adresem wiele ciepłych słów za

serdeczność, z jaką spotykają się
w kontaktach z instancją partyj­
ną i urzędem prezydenta. Sfor­
mułowano także kilka ważnych
postulatów, m. in. inwestycyj­
nych i remontowych. Przeanali­
zowano je uważnie, biorąc pod
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Lotniczy patrol
nad nowosądeckimi

drogami
- W wyniku porozumienia
między Wydziałem Ruchu

Drogowego KW MO w No­
wym Sączu, a Aeroklubem
Podhalańskim — Wkrótce

już trąd najbardziej uczę­
szczanymi drogami woje­
wództwa rozpoczną się lotni­
cze patrole. .Na pierwszy o-

gień pójdzie „zakopianka”,
gdzie obserwacja z powietrza
w dniach komunikacyjnego
szczytu pozwoli na rozpo­
znanie sytuacji, panującej
na znacznych, kilkukilome­
trowych odcinkach drogi, ct>

w znacznym stopniu ułatwi

pracę kierującym ruchem

funkcjonariuszom milicji, (d)

Na E-22 wygodniej
Asfaltowe pobocza
usprawniają ruch

Ogromny potok samocho­
dów przetacza się w se­
zonie przez międzynarodo­
wą trasę E-22. W ub. roku
na liczącym 100 kilometrów
tarnowskim odcinku E-22
miało miejsce 200 wypadków
— czyli dwa na kilometr...

W tym roku jest już nieco

lepiej. Podjęto bowiem słu­
szną decyzję o budowie a-

sfaltowych poboczy, które
miał dotychczas tylko odci­
nek między Bochnią a Brze­
skiem. Obecnie pobocza bu­
dowane są zarówno między
Brzeskiem a Tarnowem jak
i między Tarnowem a Dębi­
cą. Spora część robót już

jest wykonana, dzięki czemu

wzrosła przelotowość trasy i
komfort jazdy. Planuje się
wykonanie dodatkowych pa­
sów ruchu na dużych wznie­
sieniach aby ciężkie wozy
zjeżdżały na bok nie tamu­
jąc ruchu.

Mamy tylko jedną uwagę
do drogowców. Nie zawsze

należycie ustawiają oni zna­
ki ostrzegające o robotach na

drodze. (sad)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szybkim postępem przy koszeniu

jęczmienia i pszenicy, której po­
zostało jeszcze na polach ok. 15

proe.
W szybkim tempie posuwają

się od kilku dni najirzód prace
żniwne w Woj. kosżalińskim. w

którym m. in. w gminach Ka­
lisz Pomorski, Wierzchowo i
Świeszyno zbiór zbóż został za­
kończony, a uwaga rolników

skupiła się na. .pcdorywkach i
Siewie rzepaku.

Gospodarstwom, w których
żniwa jeszcze trwają z pomocą
nadal przychodzi młodzież, żoł­
nierze oraz brygady żniwtle or­
ganizowane przez zakłady pra­
cy. Wiele dźieWćżąt i chłopców
pracuje przy zbiorach zbóż każ­
dego dnia w woj. leszczyńskim.
Członkowie ZSMP biorący u-

dżiał w akcji „Każdy kłos na

wagę złota” pomagali
Sprzęcie zboża i zwózce słomy
po kombajnach.

W pogodne okresy na pełnych
obrotach pracują kombajny i
inne maszyny żniwne przy ko­
szeniu zbóż w woj,, toruńskim,
w którym prace żniwne prze­
prowadzono dotychczas

~ proe. powierzchni.
“J W- woj. rzeszowskim
K prace żniwne Wykonano
S tys. ha tj. ńa 90 proc, powięrz-
£2 chni praktycznie sprzątnięto
g; już żyto i jęczmień, a W wielu
E gminach także pszenicę. Na po-

c
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Wstąp do Lipnicy
Murowanej

Piękno zabytkowej
Lipnicy Murowanej doceniły ;
już władze naczelne PTTK, !
które tutaj właśnie, w woj. ;
tarnowskim, pragną zorgani- |
zować letnie Centrum tury- ;

styczne. Bo jest to rzeczywi- i
śćie miejscowość posiadająca
wspaniałe zabytki na eżele i

ż wybudowanym w 1515 ro- ;
ku drewnianym kościółkiem :

św. Leonarda położonym
’

Wśród wiekowych
'

dębów, ;

będącym dzisiaj jednym z

najciekawszych zabytków
architektury drewniańej w

kraju. Pięknie prezentuie
się trójkątny rynek z zabyt­
kowymi domami podcienio­
wymi. Tuż obok mieści się
drewniany budynek dawnej ..

szkoły, db której uczęszczał
m. in. znakomity poeta Ka­
zimierz Brodziński. Z Lipni­
cy biegnie szereg szlaków
turystycznych, m. in. do tzw.

diabelskich skał na Bukow­
cu i największej jaskini w

Piaskowcu tzw. diablej dziu­
ry.

wsi
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Wody mineralne

bogactwem
woj. nowosądeckiego

Jednym ż cenniejszych bo­
gactw naturalnych woj, no­
wosądeckiego są wody mi­
neralne. Pod względem skła­
du chemicznego są to wody
wodorowęglanowe i Szczawy,
wody siarczanowe i siarko­
we oraz wody chlorkowe.
Dla lecznictwa największe
znaczenie posiadają szczawy
wodorowęglanowe i magne­
zowe występujące w dolinie
Popradu. Przedsiębiorstwo
„Uzdrowisko Krynica-Żegie-
stów” przekształca się w

„Zespół uzdrowisk krynicko-
popradzkich”, by dla celów

leczniczych wykorzystywać
lepiej niż dotychczas źródła
wód mineralnych nie < tylko
w Krynicy i Żegiestowie, ale
także w Muszynie, Piwnicz­
nej, Tyliczu, Powroźniku,
Głębokiem, Łomiiicy. Wier-
ęhomli. „Zespół uzdrowisk,
krynicko-popradzkich” po­
siada 21 ujęć wód leczni­
czych. prowadzone są prace
nad przystosowaniem do
eksploatacji dalszych źródeł.
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przy

na 60

gdzie
na 110

lach pozostał w zasadzie tylko
owies.

(Inf. wł.) Ostatni deszcz był
bardzo obfity. Nie można więc
z maszynami żniwnymi wyje­
chać w pole. Zgodnie z oceną
rolników potrzeba co najmniej
dwóch dni, aby ziemia prze­
schła. Na szczęście wczoraj za­
świeciło słońce i jest nadzieja,
że będzie można przystąpić do

dalszych prac polowych. A po­
zostało ich jeszcze niemało.
Trzeba skosić pozostały na po­
lach jęczmień oraz pszenicę i
owies. Najważniejsze jednak
jest to, że dużo zboża nadal po-
zostaje w polach. Zmienna po­
goda i przelotne deszcze utrud­
niają ich zwójkę.

Nie było natomiast przerwy
w pracach przygotowawczych
zboża do jesiennych siewów.
Pełne ręce pracy mają magazy­
nierzy z przedsiębiorstwa Hodo­
wli Buraka Pastewnego którzy
przygotowują ziarno do jesien­
nych siewów. Wczoraj z maga­
zynów w Niedźwiedziu w woj.
miejskim krakowskim — ekspe­
diowano pierwszą partię . zboża
w ilości 17 t, która już tfafiła
do rolników. Aktualnie oczeku­
je tam na atesty 420 t jęczmie­
nia i ponad 300 t pszenicy.

Wszyscy rolnicy oczekują
sprzyjającej pogody. Tegoroczne
żniwa są wyjątkowo utrudnio­
ne. (cm)

Kto podejmie inicjatywę
nauczycieli z Jodłówki?

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
zuje ńa to, że ośrodek stał bę­
dzie zamknięty na cztery spusty
do przyszłych wakacji.

Liczący 100 miejsc ośrodek
budowano z zamysłem wyko­
rzystania go przez okrągły rok.

Pawilony, w których mieszczą
się 3- i 4-osoboWe pokoiki wy­
posażone są w centralne ogrze­
wanie. Władze gminy Tuchów

podjęły jeszcze w ubiegłym ro­
ku próbę zainteresowania wy­
korzystaniem Obiektów WPT

„Pogórze” z Tarnowa. Skończy­
ło się na Obietnicach. Przez 10

miesięcy ośrodek w Jodłówce
świecił pustkami, jeśli nie li­
czyć paru, Zorganizowanych
tam kursokonferenryi. Wszystko
wskazuje na to, że i w tym ro­
ku
też

się
ły

sytuacja się powtórzy. Stąd
bardzo interesujący wydaje
pomysł nauczycieli ze szko-
w Jodłówce. Proponują oni

mianowicie utworzenie tam o-

środka rehabilitacyjnego
dzieci, które nie pdzyskały
cze pełni sił po przebytych cho­
robach.

Atutjr przemawiające za na­
szą propozycją — mówi dyrek­
tor szkoły' w Jodłówce Stani­
sław Cieśla — są bezsporne.
Mamy opinie lekarzy o zdro­
wotnych walorach * tutejszego
mikroklimatu. Zbliżony on jest
do rabczańskiego, z tą przewa­
gą, że u nas hie ma kotłowni
ani nadmiaru samochodów. W

naszej szkole uczy się obecnie
260 dzieci, ale kilkadziesiąt jesz­
cze też się pomieści, gdyż wa­
runki lokalowe mamy dobre.

Inicjatywa nauczycieli z Jo-
dłówki jest tym bardziej godna
poparcia, że rok 1979 ONZ ó-

głosiła Międzynarodowym Ro­
kiem Dziecka. Polskie inicjaty­
wy jak choćby ostatnia „Dziecko
a środowisko” są nfe forum tej
organizacji znane i cenione, (tor)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
uwagą realne możliwości. Posta­
nowiono dołożyć wszelkich sta­
rań, by w niedługim czasie za­
kończyć budowę: Muzeum Naro­
dowego, Domu Prasy i Wytwórni
Filmów Telewizyjnych. Także
energiczniej trzeba zabw.ć się za'
remont niektórych bibliotek,
muzeów, Teatru Starego. I to są

■przedsięwzięcia realne na dziś.
Inne, równie potrzebne zamierze­
nia znalazły uznanie Egzekutywy,

■ale gospodarskie podejście naka-
. zuje nieco odłożyć je w czasie

by dokończyć budowę tych, któ­
re się rozpoczęło.

Niebagatelną, jeśli nie najważ­
niejszą sprawą, ó czym w pod­
sumowaniu wczorajszych obrad
mówił tow. KAZIMIERZ BAR-
CIKÓWŚKI, jest tętno życia
ideowego w środowiskach twór-

.czych Krakowa, w ich organiza­
cjach partyjnych, a więc podejmo­
wanie spraw żywotnych, nurtu­
jących samych twórców, a

uwzględniających aspiracje kraju
i społeczeństwa. Za sprawę waż­
ną uznano potrzebę szerszej pre-

niimńHinHisnwimmmn

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe, wzrastające w

c-iągu dnia do umiarkowane­
go i dużego, aż do wystą­
pienia przelotnych opadów
deszczu, Temperatura mak­
symalna w dzień od 20 do 22

st., w Tatrach 7 st., mini­
malnawnocyod8do10St.,
w Tatrach 3 St. Wiatry prze­
ważnie umiarkowane, za­
chodnie i północno-zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie zmienne,
lokalnie przelotne opady,
chłodniej.

BIOMET INFORMUJE: Za­
kłócenia nie występują. Wi­
dzialność rano lokalnie ogra-
ni-r .bna. Drogi miejscami śli­
skie.

E

L2,3.4,5,6

dla

jesz-

Dziś początek konklawe
RZYM (PAP). W piątek 25 bm.

godz. 17.30 rozpocznie się wo

Watykanie konklawe czyli zgro­
madzenie kardynałów - elekto­
rów nowego papieża. Konklawe

odbywać się będzie w lokalach
całkowicie izolowanych od
świata zewnętrznego. Weźmie w

nim udział 111 kardynałów.
Głosowanie rozpocznie się w

sobotę rano. Będzie ono powta­
rzane 4 razy dziennie, aż do
chwili wyboru papieża, który,
musi otrzymać dwie trzecie gło­
sów plus jeden, czyli co naj­
mniej 75. O wynikach każde-

go głosowania sygnalizować bę­
dzie na ■zewnątrz dym unoszący
się z komina nad Kaplicą Syk-
styńską. Czarny dym z piecy­
ka, w którym będą palone kart­
ki wyborcze będzie oznaczał ne­
gatywny wynik głosowania, zaś

dym biały — że papież został

wybrany.
Konstytucja papieska precyzu­

jąca zasady wyboru przewidu
je też możliwość powołania pa­
pieża przez aklamację, „przez
kompromis”, lub na drodze ba­
lotażu. W dwóch ostatnich wy­
padkach wymagana jest jedy­
nie zwykła większość głosów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nisko w Managui, otoczone sil­
nym kordonem policji i wojska.
Na lotnisko przybyli też party­
zanci z kilkunastoma zakładni­
kami. Rodzinom zwolnionych
więźniów nie pozwolono na

skontaktowanie się z nimi. Ty­
siące ludzi manifestowało Soli­
darność z partyzantami na tra-

sie ich przejazdu do lotniska.
Przed gmachem portu lotnicze­
go doszło do starć z policją.

O godz. 18.00 czasu warszaw­
skiego samolot wiozący party­
zantów, zakładników i zwolnio­
nych więźniów politycznych
wystartował z lotniska w Ma­
nagui, kierując się do Panamy,
a stamtąd do Caracas w Wene­
zueli.

Sesja WRN w Nowym Sączu
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
i wielu jeszcze innych dziedzin.
Wniosek o powołaniu WKKS
w projektowanym składzie rad­
ni przyjęli jednogłośnie.

Następnie wojewoda Lech Ra­
fia poinformował radę o stop­
niu realizacji
gospodarczego za minionych 7

miesięcy i o

sięwzięciach
pełną realizację zadań br.

Wykonanie zadań w podsta­
wowych działach gospodarki
Województwa, za wyjątkiem
budownictwa, przebiega zgodnie
z założonym planem. Przemysł
wykonał swoje zadania gospo­
darcze w zakresie sprzedaży wy­
robów i usług w 101 proc., przy
dynamice produkcji wynoszącej
8,6 proc. Jedynie dłużnikami

województwa są: NZPS „Pod­
hale” Nowy Targ, Odzieżowa

Spółdzielnia „Jordanowianka”,
Spółdzielnia Inwalidów „Za­
wrat” w Zakopanem, Drzewna

Spółdzielnia „Zryw” w Jorda­
nywie i Spółdzielnia Inwalidów
w Nowym Sączu. Częściowo nie­
dobory produkcyjne uwarunko­
wane były brakami materiało­
wymi. W budownictwie i inwe­
stycjach ciągnące się zaległości
wpłynęły na niskie zaawanso­
wanie rocznego planu wynoszą­
ce 52,6 proc. Opóźnienia te dają
się szczególnie dotkliwie odczuć
w budownictwie mieszkanio­
wym, stawiającym wojewódz-

zentacji dorobku krakowskich
twórców w innych rejonach kra­
ju, a także pełniejsze niż dotych­
czas zaznajamianie z ich osiąg­
nięciami twórczymi mieszkań­
ców Krakowa. Zyjemy w o-

kresie intensywnego rozwoju
Polski, nie pozbawionym różnora­
kich kłopotów. Stąd rola twór­
ców w tworzeniu właściwego kli­
matu społecznego jest olbrzymia.
Krakowscy literaci, i muzycy,

plastycy i ludzie teatru, i to nie

tylko ci zgrupowani wokół „Kuź­
nicy”, potwierdzają i swoimi
dziełami, i swoją działalnością
społecznikowską, głęboko patrio­
tyczne, prawdziwie obywatelskie
postawy.. Władze Krakowa, za­
pewnił K. Barcikowski, wspierać
będą każdą inicjatywę, każdy
ruch społeczny wprowadzający

ferment intelektualny w życie
miasta, a służący socjalistycz­
nej kulturze. Wszystkich nas

satysfakcjonować będzie bowiem,
jeśli utrwali się opinia o tym, że
to co pochodzi z Krakowa należy
do rzeczy wartościowych i ambit­
nych.

'

(Zb.R.)

Organizatorami międzynarodowego konkursu na najlepszy
plakat poświęcony Olimpiadzie-80 są: wydawnictwo Plakat,
Komitet Organizacyjny Olimpiady-8 .0, Komitet Kultury fi­
zycznej i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR, Wszechzwiąz-
kowa Centralna Rada Związków Zawodowych, Komitet. Cen­
tralny Wszećhźwiązkowego Leninowskiego Komunistycznego
Związku Młodzieży, Państwowe Wydawnictwo Komsomołu,
Ministerstwo Kultury ZSRR, Żwiązek Artystów Plastyków
ZSRR i Związek Dziennikarzy ZSRR.

Celem konkursu Plakat Ólimpiady-80 jest stworzenie no­
wych dzieł sztuki plakatowej, poświęconych walce sił postę­
powych o trwały pokój i bezpieczeństwo, pełne wzajemne
zrozumienie i zaufanie między wszystkimi krajami, ukazują­
cych w sposób przekonywujący wpływ kontaktów sporto­
wych na dalsze . umocnienie pokoju i przyjaźni między na­
rodami.

Konkurs ma charakter otwarty, a więc mogą w nim u-

czestniczyć zarówno indywidualni artyści plastycy, jak i or­
ganizacje wydajądb plakaty. Termin trwania konkursu: li­
piec-grudzień 1978.

Ucżeśtńicy konkursu mogą
sem: ZSRR, 117049 Moskwa,
10/14, Wyśtawocżńyj zał Sojuza Chudożnikęw SSSR.

Termin trwania konkursu: li-

nadsyłać swoje prace pod adre-
W-49, Krymskaja nabierieżnaja

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 sierpnia
1378 r. zmarł W Krakowie

były długoletni kierownik Działu Administracji Krakow­
skiego Wydawnictwa Prasowego RŚW „Prasa-Książlfa-
Ruch”, odznaczony Złotą Odzńaką „Za Pracę Społeczną dla

Miasta Krakowa”.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 sierpliia, o godz. 12 .30,

na cmentarzu Rskowickim W Krakowie.,
Zonie i Syriom Zmarłego składamy wyrazy najgłębsze­

go współczucia.
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA

KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO
RŚW „PRASA-RŚIĄŹKA-RUCH”,

KOLEŻANKI I KOLEDZY

nasad

planu społeczno-

podjętych przed-
zabezpieczających

sprzedaży
przedsię-

two n« dalekiej pozycji w kra­
ju.

Niesprzyjające warunki atmo­
sferyczne spowodowały opóź­
nienie żniw o 2—3 tygodnie. Na

ogólną powierzchnię 84,4 tys.
ha upraw zbożowych — 40

proc, zbóż zostało już skoszo­
nych a 7 proc, złożonych do
stodół. ‘ Zakłada się znaczny
wzrost plonów zbożowych i wa­
rzyw ale mniejszy od ubiegło­
rocznego zbiór owoców. Notuje
się o ponad. 14 proc, wyższy od

ubiegłorocznego skup żywca i o

2,4 min litrów mleka.

Operatywny plan
wykonały wszystkie
biorstwa handlowe w 102,6 proc,
notując wysoką dynamikę obro­
tów o prawie 10 proc. Wskaź­
niki ekonomiczne najlepiej
kształtują się w WSS „Spo­
łem” — zwłaszcza w wielkoś­
ciach produkcji artykułów spo­
żywczych na rynek, gastronomii
i usługach.

Podczas sesji 56 osób udekoro­
wano wysokimi odznaczeniami

państwowymi. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski

otrzymali: Stanisław Berszakie-
wlcz, Władysław Bieda, Marian
Bołaszewski, Andrzej Janowiak,
Józef Jurecki, Franciszek Kraus
Julian Kuczek, Mieczysław Ko-

żma, Bolesław Macias, Marian
Podolski, Franciszek Polaczyk,
Józef Rams, Stanisław Stec,
Stanisław Tylka, Józef Wiatr,
Piotr Zelek. (Jot-ka)

Z dalekopisu
(cas) ZBLIŻA się święto narodowe Socjalisty­

cznej Republiki Wietnamu. Z okazji zbliżającego
się święta — w ambasadzie SRW w. Warszawie

odbyła się 24 bm. konferencja prasowa ambasa­
dora tego kraju w Polsce, Nguyen Ngoc Uyena.
W obszernym wystąpieniu przedstawił on osiąg­
nięcia narodu wietnamskiego W odbudowie So­
cjalistycznej Republiki Wietnamu, w realizacji
uchwał IV Zjazdu KPW, który nakreślił program
rządowy pokojowego, niepodległego, zjednoczone­
go Wietnamu.

O W CZWARTEK gen. Ramalho Eanes pod­
czas pierwszej konferencji prasowej od czasu

objęcia przed dwoma laty stanowiska prezydenta
republiki uzasadnił swą osobistą . ingerencję w

rozwiązanie obecnego7 kryzysu rządowego w Por­
tugalii, oświadczając,, iż była ona zgodna z kon­
stytucją. Eanes wykluczył możliwość wojskowe­
go zamachu stanu w Portugalii podkreślając, że

Zgromadzenie Republiki — zgodnie z konstytucją
— ma prawo odrzucić program rządu tworzonego
przez premiera, którego sam desygnował.

0 NA TERYTORIUM brytyjskim będą naj­
prawdopodobniej stacjonowały amerykańskie sa­
moloty szpiegowskie „TR-l”. Jak pisze korespon­
dent wojskowy londyńskiego „Timesa”, rozważa­
na jest lokalizacja tych samolotów, które są nową
generacją sławetnego „U-2”, w jednej z trzech

lotniczych baz brytyjskich w Mildenh8.il, Hunt-

ingdon lub Greenham Common.
£ 4 WRZEŚNIA w Gdańsku zainaugurowany

zostanie V Festiwal Polskich Filmów Fabular­
nych. Podczas ipiprezy, która trwać będzie,8 dni,
publiczność Trójmiasta oraz goście z kraju i za­
granicy obejrzą 32 pozycje fabularne.

Oryginały dotąd nie publikowanych plakatów, w kształcie
i formie umożliwiających ich druk oraz wydane wcześniej
plakaty, poświęcone Igrzyskom XXII Olimpiady, naklejone
na kartony o wymiarach 60X80 lub 70X108 cm należy kiero­
wać pod wyżej podanym adresem. Na odwrocie plakatu pro­
simy umieścić dowolną sześciocyfrową ■liczbę jako hasło u-

czestnika konkursu. Poza tym do przesyłki należy dołączyć
zapieczętowaną ^kopertę z wypisaną na niej tą samą liczbą.
Koperta musi zawierać kartkę z imieniem, nazwiskiem,
imieniem ojca autora pracy, datą urodzenia, wykształceniem
i dokładnym adresem pocztowym.

Prace konkursowe mogą wpływać do dnia 31 grudnia 1978

(decyduje data stempla pocztowego).
Plakaty nie odpowiadające warunkom konkursu nie będą

rozpatrywane i nie podlegają zwrotowi.

Wyniki konkursu zostaną' ogłoszone na łamach prasy w

terminie do marca 1979.

Dla zwycięzców konkursu ustala się następujące nagrody
pieniężne w rublach: I nagroda (jedna) — 2000 rb., II nagroda
(sześć) — 1500. rb., III nagroda (dziesięć) — 1000 rb., nagroda
pocieszenia (dwadzieścia) — 5Ó0 rb.

25 lat pozbawienia
wolności za napad

na taksówkarza
ŁÓDŹ (PAP). Surowym wy­

rokiem zakończył się 24 bm. to­
czący się przed Sądem Woje­
wódzkim w Łodzi proces prze­
ciwko dwóm mieszkańcom tego
miasta — 20-letniemu Pawłowi
Kierasowi oraz o rok od niego
młodszemu Krzysztofowi Kac­
przakowi oskarżonym o bandy­
cką napaść na łódzkiego taksów­
karza. Ciężko ranny kierowca

zawdzięcza życie szybko udzie­
lonej pomocy lekarskiej.

Wyrokiem sądu — prowodyr
napadu, Paweł Kieras skazany
został na karę 25 lat pozbawie­
nia wolności, a Krąyśztof Kac­
przak na 15 lat.

Odpowiadająca w tym samym
procesie szwagierka Kierasa,
26-letnia Wiesława Baranowska,
oskarżona o ukrywanie w swym
mieszkaniu bandytów i udzie­
lenie im pomocy w zatarciu
śladów przestępstwa,
została na 2 lata pozbawienia
wolności — z warunkowym za­
wieszeniem wykonania tej kary
na lat 4.

skażana
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Trzy medale polskich zapaśników
Trzy medale przywiozą nasi

zapaśnicy z mistrzostw świata
w stylu klasycznym w Meksyku.
Srebrne medale wywalczyli w

kategorii 62 kg Kazimierz Lipień
oraz w kat. 68 kg Andrzej Su-<

pron. Trzeci medal zdobył Ro­
man Kierpacz, który zajął trze­
cie miejsce w kategorii 48 kg.

Mistrzostwa zakończyły się
sukcesem zapaśników radziec­
kich, z których każdy powróci
do domu z medalem. Zespół ra­
dziecki zdobył sześć złotych me­
dali, jeden srebrny i trzy brą­
zowe. Na drugim miejscu w kla­
syfikacji medalowej uplasowała
się Rumunia z dorobkiem trzech

złotych, jednego srebrnego i
dwóch brązowych medali, a na

trzecim Bułgaria — jeden złoty
i dwa srebrne. Po dwa medale
srebrne i jednym brązowym
przypadłe zapaśnikom Polski i

Jugosławii.
Oto medaliści mistrzostw świa­

ta w stylu klasycznym: 48 kg.—
1. Aleksandru (Rumunia), 2. Szu-
makow (ZSRR), 3. Kierpacz (Pol­
ska). 52 kg — 1. Błagidze (ZSRR),

2. Ginga (Rumunia), 3. Holdhs

(Grecja). 57 kg — 1 . Serikow

(ZSRR), 2. Frigic (Jugosławia),
3. Passarelli (RFN). 62 kg — 1.
Kramarenko (ZSRR), 2. K . Lipień
(Polska), 3. Malmkwist (Szwe­
cja). 68 kg — 1, Rusu (Rumunia),
2. Supron (Polska), 3, AlijeW
(ZSRR). 74 kg — 1. NiftułajeW
(ZSRR), 2. Kocsos (Węgry), 3.
Ciobotaru (Rumunia), 82 kg —

1. Draica (Rumunia), 2. Pełko­
wie (Jugosławia), 3. Cjeboksarow
(ZSRR). 90 kg — 1 . Stojan (Buł­
garia), 2. Andersson (Szwecja),
3. Awadyszew (ZSRR). 100 kg —

I. Bałboszin (ZSRR),'2. Raikow

(Bułgaria),. 3 . Memisewic (Jugo­
sławia). + 100 kg — 1 . Kołcziń-
ski (ZSRR), 2. Dinew (Bułgaria),
3. Codreanu (Rumunia).

★
O komentarz poprosiliśmy tre­

nera zapaśników Wisłoki Dębica
— CZESŁAWA KORZENIA. Oto

jego opinia: „Mistrzostw, nie­
stety, nie oglądałem, ale na pod­
stawie suchych wyników, mogę
powiedzieć, że był to na pew­
no udany występ naszych re­

Nasi pięcioboiści
utrzymali światowy prymat

Polscy pięcioboiści utrzymali
prymat światowy. Złoty medal
drużyny na mistrzostwach w

Joenkoeping, srebrny Peciaka, 7

miejsce Pacelta i 11 Rotkiewicza
w gronie 59 zawodników z 23
krajów — to bilans, który saty­
sfakcjonuje. Wprawdzie przed
rokiem zdobyliśmy w San An­
tonio dwa złote medale i jeden
brązowy, ale konkurencja w

Joenkoeping była silniejsza. Już
nie tylko pięcioboiści Związku
Radzieckiego i Węgier, oprócz
Polaków, nadają ton walce. Ol­
brzymie postępy poczynili za­
wodnicy RFN i Amerykanie.

Układ sił w pięcioboju świato­
wym zmienia się. Drugie miej­
sce reprezentantów'RFN, którzy
pokonali taką potęgę jak ZSRR,
czwarta lo-kata USA (wyprzedzi­
li Węgrów) — to efekt coraz

większej popularności tej dyscy­
pliny sportu i wzrost jej rangi.

Fakt, że Polacy zdołali obronić
tytuł drużynowego mistrza świa­
ta świadczy o dużych możliwoś­
ciach naszego zespołu, możliwoś­
ciach, które nie zostały jeszcze
wyczerpane. Janusz Peciak był
w stanie po raz trzeci z rzędu
sięgnąć po złoty medal, gdyż
pokonanie Ledniewa na pewno
leżało w jego zasięgu. Chwile de­
koncentracji na strzelnicy zade­
cydowały o przegranej.

‘

Na wię­
cej stać też Sławomira Rotkie­
wicza, który nie ujawnił w Joen­
koeping pełni swych możliwości.

Zbigniew Pacelt czyni stałe po­
stępyizaroklubdwazpo­
wodzeniem będzie mógł walczyć
o medal w klasyfikacji indywi­
dualnej. Jest jeszcze Jan Ole-
siński, który w Szwecji był za­
wodnikiem rezerwowym. To

duży talent. Mążemy więc być
spokojni o najbliższą przyszłość
polskiego 5-boju.

Remanenty ligowe
W środę na piłkarskich boi­

skach I ligi strzelono 17 bramek.

Najlepszą skuteczność zademon­
strowali tym razem piłkarze
Stali Mielec, która wygrała 4:0
z GKS. Stal odniosła najwyższe
zwycięstwo w środowej kolejce
spotkań, a Szarmach objął pozy­
cję lidera w tabeli najskutecz­
niejszych strzelców na pierw­
szoligowych boiskach, mając 5

zdobytych goli. Szarmach, mimo
że nie jest jeszcze w pełni for­
my, zdetronizował na tej pozy­
cji obrońcę chorzowskiego Ru­
chu, Malchera. Chorzowianin,
który zdobył cztery, bramki, zo­
stał doścignięty przez Nagięła z

Szombierek.
★

Dobra passa chorzowskiego
Ruchu spowodowała, że na me­
czach „niebieskich” pojawia się
coraz więcej widzów. Środowe

prezentantów. Szkoda tylko, ii
żaden z nich nie zdobył złotego
medalu, bo wtedy ocena byłaby
jeszcze wyższa. Warto przypom­
nieć, że w ubiegłym roku na

mistrzostwach świata w Goete-

porgu polscy zapaśnicy wywal­
czyli tylko jeden medal — sre­
brny, zdobył go K. Lipień.

Kazimierz Lipień bardzo
chciał odzyskać tytuł mistrzow­
ski, ale i tym razem mu się to

nie udało.. Ponoć miał kontuzje
ręki i przez to walczył- nieco

słabiej. Drugi dębiczanin — Jó­
zef Lipień nie zdołał osiągnąć
medalowej pozycji, chociaż o-

statnio prezentował wysoką
formę.. Trzeba jednak pamiętać,
że Józef musiał zbijać wagę (ok.
7 kg), co na pewno odbiło się
ujemnie na jego formie, osłabiło

go.
Nie zawiódł Supron, natomiast

miłą niespodziankę sprawił mło­
dy Kierpacz. Liczyliśmy nato­
miast na lepszą postawę Dołgo-
wieża, był prawie pewnym kan­
dydatem do medalu, niestety,
nie powiodło mu się. (tg)

spotkanie Ruchu z Zagłębiem
Sosnowiec obserwowało 20 tys.
osób. Piłkarze Ruchu prowa-
dieni przez trenera Leszka Je­
zierskiego, są obecnie w dobrej
formie.

★
Nie wiedzie się. natomiast by­

tomskiej Polonii. W drużynie
bytomskiej, prowadzonej teraz

przez trenera Teodora Wieczor­
ka, nie ma obecnie piłkarza,
który by postawą dał kolegom
przykład dobrej gry. Może więc
trener śmielej sięgnie po rezer­
wy? Juniorzy Polonii zdobyli
przecież mistrzostwo Polski,

★
Tym razem sędzia tylko raz

sięgnął po żółtą kartkę. Uczynił
to w meczu Widzewa Łódź z

Gioardią Warszawa, a kolorowi/
kartonik ujrzał piłkarz drużyny
gospodarzy Jan Marchewka.

Dziś rozpoczynają się MŚ siatkarek

Na medal
Dziś rozpoczynają się w Zwią­

zku Radzieckim mistrzostw^
świata siatkarek. Wystąpią 24

reprezentacje, które podzielone
zostały na 6 grup eliminacyj­
nych. Dwa pierwsze zespoły z

każdej grupy awansują do pół­
finału. Polki wystąpią w grupie
eliminacyjnej „E” i przyjdzie im

walczyć z Węgrami, Finlandią
i ChRL.

Nasz zespół znalazł się więc w

silnej grupie i awansować do
półfinału będzie bardzo trudno.

Węgierki i Chinki prezentują
bowiem wysoki poziom i wystą­
pią W roli faworytek. Czy nasza

odmłodzona drużyna zdoła na­
wiązać równorzędną walkę z ry­
walkami?

Nikt oczywiście nie liczy na

nie liczymy
medal naszej odmłodzonej re­
prezentacji. Jest to' bowiem ze­
spół przyszłości. Zgodnie z zało­
żeniami trenera Huberta Wag­
nera, celem przygotowań są I-
grzyska Olimpijskie w Moskwie
i pod tym kątem została zesta­
wiona drużyna. Wagner nie za­
mknął jednak drogi do reprezen­
tacyjnego zespołu przed zawod­
niczkami starszymi — najważ­
niejszym kryterium była praca
włożona na treningu i aktualna
forma zawodniczek. W reprezen­
tacji znalazły się dwie krako­
wianki, siatkarki Wisły: Wiesła­
wa Chaberska i Lucyna Kuś­
nierz.

W’ roli faworytek wystąpią w

tych mistrzostwach zespoły
ZSRR i Japonii.

Pływackie mistrzostwa

świata
W siódmym dniu pływackich'

mistrzostw świata z Polaków

najlepiej spisała się Anna Sko-

larczyk, która była najbliższa
finału. W eliminacjach na 200
m st. klas, w swej serii zajęła
drugie miejsce, rezultatem

2.39,62 min., co jest nowym re­
kordem Polski. Skolarczyk uzy­
skała 11 czas eliminacji, do fi­
nału awansowało 8 zawodniczek.
W tej konkurencji Kaczuszite

(ZSRR) poprawiła rekord świata

wynikiem 2.32,68 min.

Samochodowy rajd
„Amsud”

W czwartek rano 46 załóg spo­
śród 57 które wystartowały w

rajdzie-maratonie „Amsud” wy­
ruszyło na trasę 1158 km szóste­
go etapu z Rio de Janeiro do
Brasilii. Środa była dniem od­
poczynku. Niektóre załogi prze­
prowadzały kontrolę techniczną
swych samochodów.

Porażka

młodych hokeistów
W rewanżowym spotkaniu

kontrolnym juniorów w hokeju
na. lodzie reprezentacja Polski

tym razem uległa w Nowym
Targu drugiemu zespołowi
CSRS 1:2 (1:0, 0:1, 0:1), zdoby­
wając honorowego gola z»

strzału Sikorskiego.
Mecz stał na wyższym pozio­

mie aniżeli we środę, jednakże
atmosferę spotkania, przecież
towarzyskiego, zepsuła postawa
zawodników obu drużyn, którzy
nie przebierali w środkach,

(jotes)

Z Szurkowskim na czele
Na płynnym, samochodowym

torze Nuernburg w RFN roze­
grany zostanie w najbliższą so­
botę indywidualny, kolarski wy­
ścig szosowy o mistrzostwo świa­
ta. Trenerzy ustalili już, że W

białoczerwonych barwach poja-
dą: Ryszard Szurkowski, Hen­
ryk Ćharucki, Jan Krawczyk,
Jan Brzeżny i Tadeusz Wojtas.
Nie podjęto jeszcze decyzji, kto

będzie szóstym naszym reprezen­
tantem — Krzysztof Sujka czy
Tadeusz Mytnik.

Rekord Kielanówny
W Spalę odbył się mityng lek­

koatletyczny — ostatni spraw­
dzian formy naszej czołówki

przed mistrzostwami Europy.
Lekkoatletka Gwardii Warszawa
— Urszula Kielanówna poprą-'
wiła rekord Polski w skokU-

wzwyż wynikiem 189 cm.

W kilku wierszach
Kolejnej porażki doznali

młodzi koszykarze uczestniczący
w rozgrywanych we Włoszech
mistrzostwach Europy juniorów.
Polacy przegrali z Rumunią
61:84 (38:47).

® W drugiej rundzie turnieju
tenisowego w Brooklinie Woj­
ciech Fibak pokonał swego part­
nera deblowego, Toma Okkera

3:6, 6:1, 6:3.

Bzdurne, pseudoteorie!
Dziwne, bo nie na realnych

przesłankach oparte oceny po­
jawiają się co jakiś czas w na­
szej prasie. Oto skądinąd bardzo
ceniony fachowiec, trener pił­
karzy I-ligowej Gwardii War­

szawa — Bogusław Hajdas po
ostatnim spotkaniu swojej dru­
żyny z Szombierkami Bytom za­
pytany przez dziennikarza
„Sztandaru Młodych” jak o-

cenia poziom tegorocznej eks­
traklasy odpowiedział, cytuję:
„No cóż, sytuacja od lat jest
bez zmian. Kiedy w lidze grało
się dobrze, słabiej wypadała re­
prezentacja. Teraz zespół naro­
dowy gra lepiej”.

Bzdura, totalna bzdura! Przy­
znam szczerze, że kiedy czytam
lub słucham, tego rodzaju pseu-
doteorii — ogarnia mnie zdziwie­
nie. Przecież dla każdego logicz­
nie myślącego człowieka jest ja­
sne, że jeżeli śą silne kluby, to

będzie także mocna reprezenta­
cja. Przykładów na to mamy
dziesiątki, czołową rolę w euro­
pejskim piłkarstwie klubowym
odgrywają od lat kluby holen­
derskie, RFN-owskie, włoskie —

rówhież i reprezentacje narodo­
we tych krajów przodują na

starym kontynencie. No dobrze
— powiedzą oponenci — przed
laty mieliśmy silne drużyny
klubowe, a nie mieliśmy silnej

reprezentacji. Ci co znają od

podszewki nasz futbol, wiedzą
jednak, że słabsze wyniki naszej
drużyny narodowej brały się
nie z braku dobrych piłkarzy,
mieliśmy w jatach 60-tych wielu

klasowych zawodników, że wy­
mienię tylko: Oślizłę, Brychcze-
go, Pola. Po prostu nie stworzo­
no wóicczas wokół reprezentacji
właściwego klimatu, brak było
sternika, który potrafiłby z nie­
złych indywidualistów stworzyć
zgrany kolektyw. Kiedy jednak
taki rozumny sternik (K. Górski)
zjawił się, przyszły pierwsze
sukcesy (złoty medal na Olim­
piadzie w 1974 roku), uwieńczo­
ne srebrnym medalem na MS.

. Warto jednak zwrócić uwagę
na jeden aspekt tej sprawy:
niemal wszyscy piłkarze, któ­
rzy stali się potem autbrami tak

miłych dla nas, a niespodziewa­
nych sukcesów — zdobywali
piłkarskie ostrogi w europej­
skich pucharach. To przecież
Lubański, Szołtysik, Gorgon,
Anczok grali w. Górniku Zabrze,
który dotarł aż do finału PZP,
Deyna. Gadocha z Legii, Kas-
perczak, Lato ze Stali Mielec,
Masżczyk, Bula, Marx z Ruchu

swoją późniejszą klasę w dłiżej
mierze zawdzięczają występom
w europejskich pucharach, w

którym przyszło im zmierzyć

się z czołowymi piłkarzami Eu­
ropy.

Dzisiaj nasze drużyny klubo­
we znacznie odstępują od euro­
pejskiej czołówki i dlatego tei

zapewne ostatnie wyniki naszej
reprezentacji nie są takie, na jd-
kie liczą kibice. i

Pseudoteorie w rodzaju
kluby grają słabiej, to reprezen­
tacja dobrze” czy druga ulubio­
na przez niektórych komentato­
rów opinia „jeśli reprezentacja
gra słabo w meczu kontrolnym,
to na pewno świetnie wypadńte
w spotkaniu oficjalnym” —

leży włożyć między bajki: MV'
ślę, że takie oceny wyrządzają
wiele szkody polskiemu futbo­
lowi. Kibice — bo skoro tak

twierdzą wybitni trenerzy, ma­
jący autorytet komentatorzy
zaczną swoje prognozy op:era^
na irijacjonalnych prżeśłańkacą>
a stąd już krok do snucia ma­
rzeń nie mających pokrycia w

realiach. Taka sytuacja by)a
przed mistrzostwami świata
Argentynie: uwierzono w hura'

optymistyczne zapewniania tre'
nera selekcjonera, który 6cZ

przerwy mówił o medalu,
5 miejsce przyjęto niemal ia

klęskę narodową.
Oto czemu służą bzdurne te0“

ryjki...
ANDRZEJ STANOWSKI
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Przedziwny raport w sprawie
nadzorowania i rejestrowania

komunistów przez policję norweską
OSLO (PAP). Kierownictwo Komunistycznej Partii Norwegii

w końcu lipca br. wystosowało list do ministra sprawiedliwości° z

żądaniem położenia kresu bezprawnemu nadzorowaniu i leje-
strówaniu komunistów przez policję oraz zniszczenia tajnych
kartotek zawiera)-tych dane o działaczach lewicowych. KPN

przedstawiła niezbite dowody tego rodzaju praktyk policyjnych.
W liście powołano się na oświadczenie byłego szefa personalne­
go koncernu „Hydro”. Magnusa Hole Jacobsena, który stwier­
dził, że od tajnej policji otrzymywał informacje o zatrudnianych
pracownikach — członkach KPN, a także sugestie, aby niektó­
rych z nich nie przyjmować do pracy z uwagi na ich poglądy.

Fakty podane przez KPN stały się przedmiotem badań rzą­
dowej komisji kontroli nad działalnością policji i służb bezpie­
czeństwa. Ostatnio ogłosiła ona raport, w którym zarzuty wysu­
nięte przez partię komunistyczną uznała za „bezpodstawne”.

Raport jest dokumentem jedynym w swoim rodzaju. Jednym
z zastosowanych argumentów jest to, że ponieważ 35 proc, na­
zwisk komunistów kandydujących w wyborach parlamentar­
nych nie figuruje w kartotekach policji, nie można mówić o

„systematycznej” rejestracji członków KPN!
Wbrew oczywistej Wymowie faktów, komisja usiłuje także

podważyć prawdziwość rewelacji ujawnionych przez Jacobsena.
Metoda „argumentacji” jest identyczna Jak poprzednio: wpraw­
dzie dyrekcja i komórka personalna koncernu „Hydro” istotnie

współpracowały z komisją i otrzymywały, od niej dane o praco­
wnikach, ale dotyczyło to nie tylko działaczy lewicowych. Nad­
zór nad tymi ostatnimi istniał wprawdzie, lecz, zdaniem komi­
sji, nie może być określony jako „systematyczny”. Służba wy­
wiadowcza. do której zwracano się o informacje, tylko „w pew­
nych wypadkach” podawała, że obiekt zainteresowania jest
członkiem KPN.

W swoisty sposób ustosunkowano się w raporcie do oświad­
czenia Jacobsena w sprawie odradzania przez policję przyjmo­
wania komunistów do pracy. Komisja przemilczała mianowicie

tę kwestię, dowodząc jedynie, że „pewna liczba” komunistów

jest zatrudniona W „Hydro”.

HOLANDIA. Secesyjna architektura miasta Maastricht w Lim-

burgii. Fot. CAF — Momot

PANTOMIMA CZYLI O JĘZYKACH OBCYCH

Dziennik „Prawda": LATA BLASKI - LATA CIENIE > LATA BLASKI ~ ŁATĄ CIENIE

Krótkowzroczna i niebezpieczna polityka Roztańczony obóz w Nowym Sączu
MOSKWA (PAP). W artykule pod powyż­

szym tytułem komentator dziennika „Praw­
da” z 24 bm. pisze, że koła rządzące Chin,
które wzmagają militaryzację kraju, usil­
nie starają się nawiązać za granicą kontakty
w celu modernizacji uzbrojenia armii chiń­
skiej. Co roku Chiny przeznaczają 40 proc,

swego budżetu na cele wojskowe.

Działalność obecnych przywódców chińskich na

arenie międzynarodowej — pisze „Prawda” —

zmierza do realizacji ich wielkomocarstwowych
planów ekspansionistycznych, a ostatnie wyda­
rzenia dowodzą dobitnie, że plany te zagrażaja
sąsiadującym z Chinami państwom.

Nawiązując do podróży polityków chińskich do

krajów Europy zachodniej i ich zabiegów o no­
woczesną broń, a także do przyznania Chinom

przez EWG statusu najwyższego uprzywilejo­
wania, mimo obowiązującego zakazu eksportu
materiałów strategicznych do krajów komuni­
stycznych, „Prawda” zwraca uwagę, że zachodni

politycy, starając się usprawiedliwić przed wła­
sną opinią publiczną okazywaną Pekinowi życz­
liwością, świadomie ignorują militarystyczne a-

spekty wewnętrznej i zagranicznej polityki
ChRL, popełniając tym samym błąd polityczny
brzemienny w poważne konsekwencje również
dla narodowych interesów własnych krajów.
Poczynania kierownictwa pekińskiego — czy­
tamy w artykule — świadczą o tym, że traktuje
ono USA i kraje NATO jako sojuszników tak­

tycznych w. walce przeciwko ZSRR i pozostałym
krajom socjalistycznym.

Wymierzona przeciwko odprężeniu międzyna­
rodowemu polityka Pekinu — czytamy w arty­
kule — stanowi potencjalne niebezpieczeństwo
dla sprawy pokoju i w konsekwencji może za­
grozić bezpieczeństwu krajów, które dostarczają
lub zamierzają dostarczać Chinom broni i tech­
nologii wojskowej. „Prawda” zwraca uwagę, że
wśród tych krajów są również takie, które zło

żyły podpis pod Aktem Końcowym KBWE i o-

becnie nie wywiązują się z podjętych w Helsin­
kach zobowiązań, „Prawda” stwierdza, że Pekin
ostatnio energicznie stara się wciągnąć w orbi­
tę swej antyodprężeniowej polityki tych wszy­
stkich polityków europejskich, którzy działają
z pozycji antysowietyzmu, a zarazem krzewi

perfidną metodę tzw. zróżnicowanego podejścia
do poszczególnych państw socjalistycznych w na­
dziei, że uda mu się podważyć jedność ideowo-

polityczną wspólnoty socjalistycznej.
Podkreślając, że z analizy międzynarodowej

polityki Pekinu wynika, iż jej celem jest - pró­
ba sklecenia sojuszu antyradzieckiego i storpe­
dowania odprężenia, „Prhwda” pisze na zakoń­
czenie, że Związek Radziecki będzie zdecydowa­
nie przeciwdziałał, militarystycznej i ekspansjo-
nistycznej polityce Chin. Ci wszyscy, którzy po­
magają Chinom zbroić się, działają wbrew dą­
żeniom narodów do odprężenia i utrwalenia po­
koju. Jest to krótkowzroczna i niebezpieczna po­
lityka — konkluduje „Ęrawda”.

Kcsestnicy obozowego turnieju — rodzeństwo Andrzej i Mał-
Fut. St. Smierciak

GENEWA (PAP). Przybyła do

Genewy grupa robocza ONZ-

towskiej komisji praw człowie­
ka zwróciła uwagę światowej o-

pinii publicznej na tajemnicze
zgony więźniów politycznych
RPA przeważnie w czasie prze­
bywania w areszcie śledczym.

Tajemnicze zgony
więźniów w RPA

Liczba tych zgonów wzrasta!
Dla większości osób, z którym:
członkowie grupy rozmawiali w

Zambii, Mozambiku i innych
krajach Afryki Południowej by­
ło oczywiste, że więźniowie ci
zostali zakatowan! na śmierć

podczas przesłuchań.

WARSZAWA (PAP). Na

pytyanie — nad czm pracują
odpowiedzieli dziennikarzom
PAP:

MARIA KWIATKOWSKA:
— Ukończyłam niedawno

film dokumentalny pt. „Pa­
ni Zofia" o kobiecie sprzeda­
jącej książki na Bazarze Ró­
życkiego. Obecnie montuję
film o historii Babimojszczy-
zny, a' w planach mam m.

in. film o Sandomierzu.
JERZY SOKORSKI: —

Pracuję nad operą kameral­
ną tog opowiadania Conrada

„Laguna". Jako pianista
związany jestem z estradą

Tragiczne wypadki utonięć
WARSZAWA (PAP). W ostat­

nich dniach kroniki milicyjne
zanotowały kilka wypadków u-

tonięć. Ich przyczyną jest naj­
częściej zbytnia wiara we wła­
sne umiejętności pływackie,
brak rozwagi, lekkomyślność a

zwłaszcza wchodzenie do wody
po wypiciu alkoholu.

XV Stalowej Woli utonął w

rzece San 20-letni Adam T.,
który kąpał się w stanie nie­
trzeźwym. Alkohol był także

przyczyną śmierci podczas ką­
pieli w morzu w Kołobrzegu
44-Ietniego Franciszka M.

Szczególny niepokój budzą
wciąż zdarzające się przypadki
pozostawiania dzieci w pobliżu
zbiorników wodnych bez za­

pewnienia im należytej opieki.
W miejscowości Koszarowice w

woj. opolskim utonęły w gli­
niance dwie 10-letnie dziew­
czynki — Gabriela M. 1 Anita
Sz.

Ofiarami tragicznych wypad­
ków utonięć są często osoby
młode. W miejscowości Zakrzów
w woj. tarnobrzeskim utonęła
w Wiśle 17-letnia Małgorzata
G„ a w Darłówku utonął w mo­
rzu 14-letni Jarosław W., prze­
bywający razem z matką na

Wczasach.

Milicja Obywatelska i Wodne
Ochotnicze Pogotowie Ratunko­
we apeluje do wszystkich osób

wypoczywających nad wodą o

rozwagę i ostrożność.

Na zdjęciu: tańczą najlepsi
gorzata Lenarcik z Kicie.

W województwie nowosądeckim organi­
zowane są najróżniejsze specjalistyczne
obozy kondycyjno-wypoczynkowe. Obozu
tanecznego do jej pory jeszcze tutaj nie
było. Pierwszy, aktualnie przebywający w

Nowym Sączu, zorganizowały: Młodzieżo­
wy Dom Kultury z Podgórza w Krakowie
i Wojewódzki Dom Kultury w Kielcach.

Placówki te prowadząc młodzieżowe klu­
by taneczne ściśle ze sobą współdziałają.
Kielecki klub „Kleks” prowadzony przez
Danutę Spólnicką istnieje już pięć lat i
ma na swym koncie liczne sukcesy — w

tym zdobyte na mistrzostwach Polski wy­
różnienie w tańcach zespołowych. Teraz
młodzi tancerze z Kielc przygotowują się
do udziału w święcie prasy kieleckiej. Klub
z krakowskiego MDK jest znacznie młod­
szy — działa dopiero półtora roku. Jedy­

nym młodzieżowym klubem tanecznym w

podwawelskim grodzie kieruje mistrzyni
Polski w tańcach Ameryki Łacińskiej —

Maria Nowak. Jest ona rodowitą sa.de-
czanką i może właśnie dlatego obóz zor­
ganizowany został w Nowym Sączu.

Na obozie tym młodzi tancerze dosKO-
nalą swe umiejętności podczas intensyw­
nych zajęć trwających po 6 godzin dzien­
nie. Taka żmudna praca daje jednak do­
skonałe efekty. Podczas turnieju tanecz­
nego zorganizowanego na kilka dni przed
zakończeniem obozu 4 pary z Kielc i 2 z

Krakowa awansowały do wyższych klas
tanecznych a najlepszymi na parkiecie o-

kazali się kielczanie — Andrzej i Małgo­
rzata Lenarcik, Bogdan Sadlik j Anna Dy­
ba oraz Janusz Żuczek i Barbara Dyląg z

Krakowa. (sś)

POCZTA WCZASOWA

warsztacie
twórców

kameralną Filharmonii Na­
rodowej, gdzie przygotowu­
jemy estradowe wykonanie
„Wesołych kumoszek z

Windsoru" Nicolaia, ponad­
to akompaniuję na recita­
lach wielu solistów w całym
kraju.

LEONARD PIETRASZAK:
— W Teatrze Ateneum biorę
udział to próbach przedsta­
wienia, którym teatr uczci
jubileusz swego 50-lecia pt.
„Tryptyk listopadowy", o-

partego na dramatach Wy­
spiańskiego. W realizowa­
nym z okazji 35-lecia Ludo­
wego Wojska Polskiego fil­
mie „Do krwi ostatniej"
gram rolę kpt. Wicherskiego.
Biorę też udział w zdjęciach
do serialu telewizyjnego
„Rodzina Połanieckich” wg

Sienkiewicza, w którym wy­
stępuję w roli Swirskiego.

Halo, halo, czy tu Paryż?
K

raków — miasto niemal
przez cały rok odwiedzane
przez obcokrajowców — w

niektórych sytuacjach nie
jest dla swych gości zbyt
łaskawy. Oto kilka charak­

terystycznych obrazków ilustrują­
cych tę tezę.

Poczta Główna. Dział rozmów mię­
dzynarodowych i międzymiastowych.

Do urzędu wchodzi para młodych
Anglików, pragnąca zamówić rozmo­
wę telefoniczną. Po wielu gestyku­
lacjach i pantomimicznych wystę­
pach mężczyzny Udało mu się jakoś
złożyć zamówienie. Dramat rozpo­
czął się potem. Po odejściu od okien­
ka z pokwitowaniem opłaty za roz­
mowę, na którym jest także wypi­
sany kolejny numer zamówienia, wy­
woływany przez megafon, przy o-

trzymaniu połączenia, młoda para
zatrzymała się bezradnie. Myśleli,
że połączenie już mają, nie wiedzieli
tylko, w której kabinie. Tymczasem
panienki nakazały im siadać i cze­
kać. Ponieważ obcokrajowcy nasze­
go języka nie znali, zrozumieli po­
krzykiwania urzędniczki jako niedo­
pełnienie jakichś formalności. Za­
częli się miotać po holu, starając
się przeczytać niezrozumiałe dla nich
informacje i cenniki. Wreszcie ja­
kiś starszy pan w okularach, znają-
«y po niemiecku najwidoczniej je­
dynie dwa słowa: „lange” i „warten”,

zasięgnąwszy uprzednio w okienku
informacji, począł im tłumaczyć,
szeroko gestykulując, energicznie
stukając palcem w zegarek, pokazu*
jac ciągle cyfrę 5 i powtarzając owe

dwa nieszczęsne słowa. W końcu
młoda para rozjaśniła się w uśmie­
chu: zrozumieli, że połączenie bę­
dzie dokładnie o godz. 5 po połud­
niu... Objąwszy się ramionami wy­
szli z gmachu poczty, myśląc zapew­
ne, z jakąż to doskonalą punktual­
nością pracuje poęzta w naszym
kraju.

Wkrótce po nich zjawili się Uzbe-
cy. Ogorzali panowie w ludowych
czapeczkach śmiało podeszli do o-

kienka. „Po rusku nie umiem” —

ostudziła z miejsca ich przyjazne u-

śmiechy starsza pani. „Charaszo” —

odezwała się zachęcająco młodsza.
Widocznie tyle biedaczka zapamięta­
ła ze szkoły. Przyskoczyli więc, do
niej. Odegrane teraz sceny żywcem
przypominały najzabawniejsze gagi
z komedii filmowych. Jednakże z

nimi poszło łatwiej. Ale tylko do
czasu! Po zapłaceniu rachunku obaj
panowie pędem pobiegli do kabin,
przy czym niższy chwytał kolejno
każdą słuchawkę wrzeszcząc w nie-
hogłosy: „Pietia? Pietia?” Z trudem
udało się ich uspokoić, ale od ka­
bin nie odeszli. O nie! Stali twardo,
czekając na swego Pietię i znów
przyjaźnie uśmiechali się do ludzi.

Najbardziej jednak tragikomiczne
oblicze miała historia,, jaka przyda­
rzyła się młodemu Francuzowi. Przy­
szedł na pocztę o godz. 10.30. Wy­
glądał na takiego, którego w życiu
szczęśliwie ominęły wszelkie niepo­
wodzenia i który przywykł do tego,
że zawsze realizowane są jego za­
chcianki. Zamówienie złożył gładko
i szybko, posługując się wizytówką
z nazwiskiem i numerem telefonu.
Nieszczęśnik, podobnie jak Anglicy
myślał, że połączenie z Paryżem o-

trzyma natychmiast. Podtykając
więc pod nos każdemu swoją kartkę
usiłował dowiedzieć się, z której ka­
biny ma rozmawiać. Wreszcie, nie­
co już zdenerwowany, popędził z

powrotem do okienka, gdzie oczy­
wiście niczego się nie dowiedział.
Rozpoczął więc wędrówkę po holu
każdemu zadając to samo pytanie: .

„parlez-vouz franęais?” Tu zauważył,
że każdy trzyma w ręce kartkę po­
dobną do jego kartki, zrozumiał
więc, że trzeba usiąść i czekać. U-
siadł pechowo — obok podchmielo­
nego jegomościa, a gdy zbudziwszy
tegoż swoim „parlez-vous franęais”
usłyszał w odpowiedzi „ja, ja”, ucze­
pił się go jak rzep. Nareszcie mógł
dać upust swojej dystyngowanej
francuszczyźnie, z której przebijały
słowa skargi, goryczy i nadziei. Pod­
pity poliglota skwitował całe to prze­
mówienie jednym krótkim „ein”, po

czym, wyrwawszy Francuzowi kart­
kę z ręki udał się do okienka. Gdy
tam dowiedział się, że rozmowa ma

być z Paryżem, zrobiło to na nim
piorunujące wrażenie. Po raz dru­
gi usiadł przy zagranicznym gościu,
po czym rozpoczął monolog, zaczy­
nający się mniej więcej w te słowa:
„Będziesz ty brachu długo czekał”.
„Brach” to bladł, to znów czerwie­
niał, w końcu zaczął z cicha po­
płakiwać, pokrzykując co jakiś czas.

W końcu zajęła się nim jakaś urocza

dziewczyna, wyprowadzając niesz­
częśnika z urzędu.

A swoją drogą, warto się chyba
zastanowić nad obecnym stanem

rzeczy. Czyżby w całej -krakowskiej
telekomunikacji nie znaleziono kil­
ku panienek, znających przynaj­
mniej dwa języki obce? Na okien­
ka panienek, znających przynaj-
zamawia się rozmowy międzynaro­
dowe, a -to do czegoś zobowiązuje.
Myślę, że sprawa jest do załatwie­
nia i wymaga tylko dobrej organi­
zacji i inicjatywy kierownictwa po­
czty. Choćby to miały być jedynie
informacje na ścianach w kilku ję­
zykach, dyżury studentów lub eme­
rytowanych nauczycieli języków ob­
cych. Pomysłów może być wiele, po­
trzeba jedynie • dobrej woli.

ZMIERZCH
KOSARZYSK?

- Przed kilku laty Kosarzy-
ska koło Piwnicznej (woj.
nowosądeckie) stały się mo­
dną w całej Polsce miejsco­
wością letniskową. Wydaje
się jednak, że okres ich

chwały już minął — takie
wrażenie odniosłem
ta.

W Kosarzyskach
Przybyło tu przez
lata kilkadziesiąt
domów, ogromna restauracja
w regionalnym stylu, trwa

budowa nowych ośrodków

wczasowych a nadal nie ma

kanalizacji. W efekcie nie­
czystości odprowadzane są
do kanału burzowego, by na­
stępnie trafić do miejscowe­
go potoku. Każda studzien-,
k-a kanalizacyjna to, jezdni
jest - więc źródłem nieznoś­
nego fetoru, odstraszającego
od spacerów.

W okolicy basenu kąpielo­
wego wyznaczono teren dla
indywidualnie biwakujących
turystów, zaś obok powstało
dzikie wysypisko śmieci,
rosnące z dnia na dzień. Do

wywozu sterty puszek po
konserwach, szkła z poroz­
bijanych butelek itp. nikt

się nie kwapi.
Kolejną, przykrą niespo­

dziankę zaserwował wczaso­
wiczom „Ruch”. Był wiele
lat temu w Kosarzyskach
klub-kawiarnia ż biblioteką,

tego la-

cuchnie,'
ostatnie

nowych

potem go zlikwidowano, ot­
wierając zwykły uliczny
kiosk. Ten zaś od początku
lipca stoi zamknięty. Kiedy
— i czy w ogóle — zostanie
otwarty, nie wiadomo. Po

gazety a także bilety auto­
busowy, znaczki pocztowe i
inne tym podobne drobiazgi .

trzeba jeździć do odległej o

3 km Piwnicznej.
Polecam te uwagi pod. roz­

wagę władz miasta i gminy
Piwnicznej. IV rozreklamo­
wanej, turystycznej miejsco­
wości takie rzeczy naprawdę
nie przystoją.
„WIERNY WCZASOWICZ”
(nazwisko i adres znane »e-

dakcji)
UDANE WCZASY

ALE...
Ostatniego dnia, pobytu na

ziemi sądeckiej pragnę się
"

podzielić 'z jej "gospodarzami
swymi uwagami wczasowi-
cźa-turysty. Po dwóch ty­
godniach wracamy wypoczę­
ci i zadowoleni. Kwatera, w

jednym z nowo wybudowa- .'

nych domów wczasowych
wygodna i niedroga — 60 zł
za dobę. O walorach krajo­
brazowych i krajoznawczych
tego icojewództwa- nic pisać .

nie trzeba bo wszędzie jest
sławne. Pomaga, też
zazwyczaj informacja tury­
styczna. W Grybowie
dzielono dla wczasowiczów
bezdymną i bezalkoholową

dobra

wy-

restauracją — obsługa miło i

sprawna. Ale aby obraz był
o

mamy
woje-
uwagę
usuną.

pełny należy wspomnieć
mankamentach, które

nadzieję, gospodarze
wództwa wezmą pod
i w miarę możliwości

Drogi drugorzędne są czę­
sto w bardzo złym stanie

np.r szosa Florynka — Nowy
Sącz na odcinku . Bińczaro-
wa — Królowa oraz szosa

Grybów — Tarnów, około- 4.
km od krzyżówki za Bobo­
wą. Marże w restauracjach
niższych kategorii są

'

zbyt
wysokie. Może małe lokale
oferujące 3—4 potrawy, roz-

wiązałyby"'ten problem. Na­
leży też wzmóc czujność nad

czystością rzek. Ni'e mieliś­
my odwagi wykąpać się w

Białej po zaobserwowaniu
jak brudne i cuchnące do­
pływy zasilają jej wody.
_

Pisałem o dobrej informa­
cji. Ale niestety, czasem nie

jest ona zbyt aktualna. W .

przewodniku „Gorlice i . oko­
lice" mowa o izbie pamięci
poświęconej Grottgerowi w

Gryboiuie, która od kilku
lat nie istnieje.

Powtarzam raz jeszcze, są
to tylko małe plamki na

pięknym obrazie Notcosądec-
czyzny i bardzo pragniemy
aby ich nie było.

ELŻBIETA i JERZY
MACHOWCZYKOWIE

ul. Przodowników Pracy
53-325 Wrocław

Jeden i podobozów w

ośrodku Krakowskiej
Chorągwi ZHP w Jasień-

ezyku grupuje modela­
rzy. Zorganizowany zo­
stał staraniem Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mieszka­
niowej i Zarządu Kra­
kowskiego LOK. Uczest­
nicy doskonalą swoje u-

miejętności i pod okiem

doświadczonych instruk­
torów konstruują modele

pływające i latające.
Podobóz oznaczono kryp­
tonimem „Manualni”. Mło­
dych modelarzy zastaliś­
my w trakcie przeprowa­
dzania prób, wykonanych
przez siebie modeli. O ile

pogoda dopisze, przed o-

puszczeniem obozowiska,
zorganizują zawody mo­
deli latających, prezentu­
jąc efekty swej pracy w

obozie. (zg)
Fot. OTTO LINK

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Przemyślu Mięsnego w Krakowie

przyjmie do pracy
pracowników wykwalifikowanych

i niewykwalifikowanych
do przyuczenia w zawodzie

MASARZA,
WĘDLINIALZA WYKRAWACZA

w nowouruchamianym oddziale produkcji
garmażeryjnej.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— możliwość uzyskania dobrych zarob­

ków, zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy

— bezpłatne posiłki regeneracyjne przez
okres całego roku

— możliwość korzystania ze stołówki
pracowniczej, wczasów krajowych i
zagranicznych oraz z dobrze zorgani­
zowanej własnej bazy socjalnej.

ZGŁOSZENIA przyjmuje Dział Kadr
i Szkolenia Zawodowego. Kraków, ul.
Rzeźnicza 28, tel. 155-41.

K-5268

KRAKOWSKIE ZAKŁADY USŁUGOWE „RENOWACJA",
ZAKŁAD WŁASNY WUSP „GROMADA” - w KRAKOWIE
ul. FLORIAŃSKA 18 - DZIAŁ SŁUŻB PRACOWNICZYCH

telefon 277-36 - w porozumieniu z KRAKOWSKĄ
KOMENDĄ OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY

ogłasza przyjęcia
chłopców, w wieku od 16 do 18 lat — do jednorocznego

Ochotniczego Hufca Pracy w celu nauki zawodu

o specjalnościach:
• SZKLARZ USŁUGOWY
• TAPICER MEBLOWY.

Przy przyjęciu należy przedłożyć następujqce dokumenty:
▲ podanie o przyjęcie w obranym zawodzie
▲ świadectwo ukończenia klasy VIII
▲ zaświadczenie o stanie zdrowia, wydane przez

lekarze zakładowego
▲ pisemną zgodę rodziców
▲ dowód osobisty rodziców (do wglądu).

Młodzież pobiera naukę zawodu pod opieką instrukto-

rów-nauczycieli zawodu. Młodzież korzysta z wszelkich
uprawnień socjalno - bytowych, przysługujących mło­
dzieży pracującej. K-4136

Nieruchomości

W NOWYM Sączu część
domuopow.110m2—
sprzedam. — Oferty 57561
,,Prasa” Nowy Sącz, Na­
rutowicza 6. S-57561

DOM z ogrodem sprze­
dam. Maria Basiura, Za­
woja 1, nr 915 (Mętle).

g-58487

DOM mieszkalny drewnia­
ny — dwa pokoje, kuch­
nia, spiżarka, w dobrym
stanie — działka budow­
lana 50 arów, w Żukowi­
cach Nowych — blisko
przystanku MKS — sprze­
dam. Zgłoszenia: Kata­
rzyna Wielgus, . Tarnów,
Limanowskiego 15/4 — tel.
20-52 — wieczorem.

T-54775

Praca

LEKARKA przyjmie opie­
kunkę do dziecka, na bar­
dzo dobrych warunkach.
Tarnów. Zawadzkiego 6/16.

T-54770

Sprzedaż

KURSY PRZYGOTOWAWCZE

do egzaminu państwowego
na tytuł TECHNIKA EKONOMISTY

z zakresu policealnych studiów zawodo­
wych, o specjalnościach:

1) ekonomika 1 organizacja przed­
siębiorstw

2) ekonomika i organizacja budow­
nictwa

3) obsługa ruchu turystycznego
4) hotelarstwo
5) ekonomika płacy, pracy i spraw

Socjalnych
organizuje

ZARZĄD KRAKOWSKI TWP.
Kraków’, ul. Basztowa 15, IV p.

Informacje i zapisy codziennie, z wy­
jątkiem sobót, w godz. 12—14, oraz we

wtorki i czwrartki, w godz. 15.30—17.30.
K-5347

WARSZAWĘ M-20 — ta-
nio sprzedam. Pęblca, ul.
Tysiąclecia 56.

T-54791
------------------

WIĘKSZĄ ilość cebulek
narcyzów (1 sztuka A ti)
— sprzedam. Władysław
Gutowski, 33-100 Tarnów,
Sowińskiego 10/6.

T-54795

Lokale

KRAKÓW - Nowa Huta,
M-3 spółdzielcze, zamienię
na podobne lub większe
w Nowym Sączu. Zgło­
szenia: Bolesław Rusnak,
Świniarsko 225.

S-53338

ZAMIENIĘ mieszkanie —

M-4. pierwsze piętro, w

Sędziszowie Małopolskim
— na M-3 w Tarnowie. —

Zgłoszenia; Tarnów, tel.
28-38 . T-54785

3 podgrzewacn

pojemnościowe
i

typu PP-9, V=2500 1, średn. 1200

lc—3085 z wężownicą nr 3 p.
o 12,8 cnr,

K UPI natychmiast
Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnic­
twa Naftowego w Krakowie, ul.

Lubicz 25.

Oferty uprasza się kierować pod
adresem: Przedsiębiorstwo Geofizyki
Górnictwa Naftowego Kraków, ul.

Lubicz 25, Dział Inwestycji teł.

155-52.
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Czystość

Nieświeże artykuły mleczarskie

Wina sprzedawców
ale i systemu rozliczeń

ś

sprawa wszystkich
O czystość i porządek w mieście musimy dbać wszyscy i

musimy to robie ciągle. Dlatego też niezwykle ważną spra­
wą jest zainteresowanie kwestią czystości miasta nas wszyst­
kich. Tylko presja społeczna wywierana na przechodnia usi­
łującego wyrzucić na chodnik papier i na zaniedbujące się
służby porządkowe, może w konsekwencji doprowadzić do

systematycznego utrzymywania czystości. Wiele do zrobie­
nia oprócz służb porządkowych mają także zakłady pracy,
których otoczenie nie zawsze prezentuje się zadowalająco,
handel nie dbający często o czystość i estetyczny wygląd
suloich placówek, przedsiębiorstwa transportowe itd.

Przedstawiciele tych instytucji wraz z dyrektorami wy­
działów UM, naczelnikami dzielnic, miast i gmin woj. miej­
skiego krakowskiego uczestniczyli wczoraj w — prowadzo­
nej przez wiceprezydenta ANDRZEJA ZMUDĘ — naradzie

poświęconej właśnie problemom czystości.
Zlecono szereg konkretnych prac do wykonania. M. in.

do 15 września naczelnicy gmin mają przygotować na swoich

terenach odpowiednie wysypiska śmieci. W tym samym cza­
sie MPK zobowiązane zostało do rozwiązania kwestii czysto­
ści autobusów i tramwajów. Z kolei przedsiębiorstwa trans­
portowe mają zadbać o takie uszczelnienie samochodów, by
jadąc nie zostawiały za sobą smugi piasku, cementu

Zaś handel.ma uporządkować sklepy i targowiska.
Jeśli zadania te zostaną wykonane, stanie się wokół nas

czyściej. Pod warunkiem jednak, iż zainteresowani nie

traktują tego jako jednorazowej akcji.

itp.

po-
(eba) i

Nie zawsze znajdujemy na wyrobach mle­
czarskich wybite aaty. Czasami też nie wiemy
co one znaczą. Przypominamy więc Czytelni­
kom, że datę produkcji na opakowaniu posia­
dają serki homogenizowane, masła, twarogi,
datę trwałości — śmietany, kefiry, maślanka,
datę rozlewu — mleko, jogurt.

Piszemy o tym dlatego, iż mnożą się sygna­
ły Czytelników o sprzedaży nieświeżych ar­
tykułów mleczarskich Potwierdził to nasz

wczorajszy rajd po sklepach krakowskich.
Sklep nr 1041 w Podgórzu: data trwałości

sprzedawanego tam serka homogenizowanego
chudego — 18.VIII. Foliowe opakowanie sera

było przekłute, by wybrzuszone wieczko nie

ujawniło sfermentowanego wnętrza Zapytana
o wyjaśnienie ekspedientka podała nam w

odpowiedzi ser, który zachował całość opako­
wania.

Sklep „Jogurcik” przy ulicy 18 Stycznia:
wśród licznych butelek kefiru znaleźliśmy i

takie z datą trwałości 21.VIII. Nie dość uważ­
ny klient z pewnością kupi także ten zepsuty.
Sklep spożywczy „Społem” nr 38 (ulica Kar­
melicka): ta sama sytuacja ze śmietaną. Sprze­
dawczyni poinformowała nas, że „tej śmieta­
nie, nic nie jest”. Sklep nr 956 przy ulicy 18
Stycznia: śmietana i mleko posiadały datę
21.VIII. Wyjaśnienie sprzedawcy — „coś trze­
ba sprzedawać”.

WSS „Społem” poinformowało nas, że skle­
py duże, branżowe, posiadają prawo zwrotu

przedatowanego towaru. Z prawa tego nie
mogą jednak korzystać sklepy małe, nie za­
chowujące ciągłości sprzedaży; niesprzedany
towar obciąża finansowo personel. Konieczne
jest zwiększenie wymogów i częstsza kontrola
nierzetelnych sprzedawców. WSS „Spułem”
winno jednak zmienić system rozliczeń, który
pośrednio zmusza sprzedawców do tego typu
kombinacji.

(HP)

Q PAN Komisja Socjologiczna
(Sławkowska 17): Posiedzenie
naukowe. Prof. Bernard Bar­
ber, z Nowego Jorku wygłosi
odczyt — 18 „Piwnica pod
Baranami” (Rynek Gł. 27): Kon­
cert grupy jazzowej „Extra
Bali” z udziałem wokalisty Sta­
nisława Sojki — 19.30.

Muzyka w starym Krakowie
Koncerty Capelli Cracoviensis

STANISŁAW GAŁONSKI — dyrektor Festiwa­
lu „Muzyka w Starym Krakowie” organizowane­
go przez Filharmonię Krakowska. — na koncert

inaugurujący Festiwal zaprosił założony i protea-
dzony przez siebie w latach 1960—70 bydgoski ze­
spół „Capella Bydgostiensis”, Koncert finałowy
przeznaczył do wykonania swej macierzystej in­
stytucji. natomiast „półmetek” Festiwalu, czyli
wieczory w ubiegłą środę i czwartek, wypełnił
koncertami swojej „Capelli Cracouicnsis”. Zespo­
łem tym St. Galoński kieruje od chwili jego po­
wstania, tj. od lat ośmiu.

Program występów objął pierwszego ujieczoru
muzykę baroku: „Cztery pory roku” A. Vival-

diego oraz „Yesperae de Sanctis” J. Staromiej­
skiego — utwór wykonany dopiero po raz drugi
po jego odnalezieniu (pierwsze wykonanie w Sta­
rym Sączu 2.NIL br.)i Nazajutrz zapreientowano
renesansową komedię madrygałową bolońskiego
twórcy przełomu XVI i XVIl^w. A. Bańchierie-

(Starczość szalona).go „La pazzia senile”
Partie solowe czterech koncertów skrzypco-

wych (zatytułowanych ,,Wiosna”, „Lato”, „Je­
sień”, „Zima”) wchodzących w skład cyklu Vi-

ualdiego wykonywali kolejno studenci krakow­
skiej Wyższej Szkoły Muzycznej. Miłą niespo-'
dziankę sprawił publiczności odtwórca „Zimy”
ROMAN REINER, studiujący pod kierunkiem

prof. Eugenii Umińskiej. Mimo niesprzyjających
warunków akustycznych w kościele. S.S. Piotra

i Pawła (ponad 2-sekundowy pogłos) interpreta­
cja jego znacznie przekraczała poziom zwykłej
poprawności. Wśród solistów wykonujących „Ve-
sperae” zdecydowanie wyróżnił się sopran (EWA
KOWALCZYK) o ujmującej swobodzie i czysto­
ści emisji.

Do włoskich partii wokalnych dodana została
w „La pazzia senile” partia mówiona- w 'języku
polskim (JERZY BINCZYCKI). Dowcipny, ry­
mowany komentarz pióra Joanny Kulmowej u-

możliwił słuchaczom śledzenie perypetii bohate­
rów i — w ślad za tym — świetną zabawę. (n)

Wypadki, kraksy

Czyje ucho, czyje?
Ok. 50 m od ruchliwej szosy w Erończycach (tuż za Słom­

nikami), w szczerym polu wykopany jest głęboki dół. A z do­
łu tego Wydobywa się wprost nieprawdopodobny fetor. To
właśnie miejsce upatrzyła sobie Gminna Spółdzielnia ze Słom­
nik na wysypisko odpadów z. uboju zwierząt. W dole, niczym
niezabezpieczonym, znajduje się więc całe mnóstwo głów,
nóg i uszu bydlęcych, które to części okoliczne, psy roznoszą

po polach i domostwach. Już przed 10 laty Powiatowa Sta­
cja Sanepid-u w Miechowie wydala zakaz wywozu, i groma­
dzenia w tym miejscu zwierzęcych odpadów. Poskutkowało —-

na tydzień. Potem wszystko potoczyło się starym torem, tzn.
odpady nadal są wyrzucane. W GS 'Słomniki powiedziano
nam, że doły zalewa się wapnem, ale dopiero po ich całko­
witym napełnieniu, co trwa i parę tygodni. A gdyby tak ko­
pać płytsze doły,.lub zalewać je wapnem po każdym wyrzu­
ceniu odpadów? Czy to tak trudno?, (em).

WCZORAJ + n» przystanku
tramwajowym przy skrzyżowa­
niu ul. Karmelickiej z Batorego
zauważyliśmy, , że szybka roz­
kładu jazdy jest zbita, a we­
wnątrz śmietnik. Pomysłowo,
przyznajemy, ale może lepiej
będzie wyrzucać śmieci do ko­
sza? + już o godz. 21 obsługa
kawiarni „Noworol” zlikwido­
wała spod arkad stoliki, mimo
że kawiarnia czynna jest do

godz. 24. Zawiedzeni klienci mu-

sieli odejść z kwitkiem, ponie­
waż wewnątrz kawiarni nie by­
ło ani jednego wolnego miej­
sca... + w sklepie spożywczym

przy ul. 18 Stycznia, na prze­
ciwko Pewesu, spotkaliśmy ja­
kiś przedziwny produkt, nazy­
wany serkiem „('homogenizowa­
nym”. Dziękujemy, nie „hce-
my” go próbować... + kiosk

„Ruchu” przy ul. Dobrego Pa­
sterza (jedyny w tym rejonie),
od ponad tygodnia jest zam­
knięty. Dlaczego — nikt nie
wie? My sądzimy, że pani eks­
pedientka wyjechała sobie na

krótki, letni odpoczynek... w

podkrakowskiej wsi Miłocice a-

parat telefoniczny zainstalowa­
ny dla potrzeb całej okolicy w

OSP milczy od ponad 5 mie­
sięcy. Co pewien czas przycho­
dzi do niego fachowiec, ogląda
telefon dokładnie po czym od­
chodzi, a aparat nadal milczy
♦ od jakiegoś czasu w sklepach
warzywniczych nie można do­
stać zwykłej marchewki. A

szkoda, ho lekarze mówią, że

bardzo zdrową...

Zdrowe nogi i mocne nerwy musi mieć-,ten, kto cheialby
W Krakowie szybko zrobić sooie zdjęcie, np.-do legitymacji
czy paszportu. Przy Rynku Głównym 9 na drzwiach Zakładu

Fotograficznego krótki najfts „Automat nieczynny”. Wspinacz­
ka po schodach do
klej 6 też nie daje efektów: drzwi, zamknięte i kartka „Nie-
CZyTl/flC dO 26 bTlI.3*.

ficzna pani Danuty
sty bez podania przyczyny ani terminu otwarcia. W
arte” przy ul Floriańskiej 15 obiecują zdjęcie za.. 2 tygod
podobnie zresztą w innych zakładach fotograficznych

Czy nie należałoby jednak przed okresem urlopowym, roz­
planować terminy zamknięcia poszczególnych zakładów, a na

drzwiach podawać informacje, który z pobliskich może przy­
jąć klientów? (km)

Zakładu Fotograficznego przy ul. Gród

Przy ul. Floriańskiej pracownia fotogra-
Konarzewskiej zamknięta na cztery spu-

„Pro
'■nio

t

e Koło Zabierzowa samochód

najechał na słup. W wyniku wy­
padku obrażeń doznali: Waltran-

da Stanek (zam. w Nowym Bie­
leniu, woj. katowickie) i Włodzi­
mierz Kozłowski (zam. w Kra­
kowie, przy ul. Chodkiewicza 3).

Autobus linii 217 potrącił na

ul. Prądnickiej Adama Domino

(zam. przy ul. Chełmońskiego 21).
Ambulatorium Chirurgiczne

Pogotowia Ratunkowego udzieli­
ło pomocy 120 pacjentom. (li)

TEATRY

KINA’

MINIATURA (pl Ducha 2): Al­
fred de Musset: Noc, kaprys i...
drzwi — 1'9.15, MUZYCZNY (Lubicz
18): F. Lehar: Kraina uśmiechu —

19.15

Pozostałe teatry nieczynne.

dom Żołnierza (Lubicz
Miłosne życie Budimira Trajkovi-
da (jug. 12 lat) */°° — 15.45. KI­
JÓW (Krasińskiego 34) :• Bitwa o

Midway (USA 15 lat) **/oooo - 17,
20. KULTURA (Rynek
Romantyczna Angielka
lat) **/03 — 9, 11.15,
20.15, Kłopotliwy gość
*/co

__ 13, Pancernik

(radź. b.o .)
Szczęśliwego
(fr.-wł. 15 lat) — 10, 12, 14, 16, 18.
20. MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55): Rewolwer Python 357 (fr. 15
lat) **/oco — 11, 17.30, 19.30, Córka
króla wszechmórz (CSRS b.o .) *♦/
w® — 15.30. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Komandosi (Wł. -RFN
15 lat) */00° — 14 .45, 17, Szczęśliwy
człowiek (ang. 15 lat) — 19.15.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): In­
tryga rodzinna (USA 15 lat) —

15.45, 18, 20.15. PASAŻ BIELAKA:

Wielka podróż Bolka 1 Lolka —

10, 14, 16, Konie Valdeza (wł. 15

lat) */°° — 12, Niewierna żona (fr.
18 lat) **/®° — 18. 20. PUCHATEK

(Park Jordana): Reksio telewidz

(poi. b .o.) — 16, 17, Miłość w go­
dzinach nadliczbowych (ang. 15
lat) **/o«> — 18. SFINKS (os. Gó­
rali): Szal (ang. 18 lat) ♦/» - 16,
18, 20. SZTUKA (Jana 4): Żądło
(USA 15 lat) */5°° — 10, 12.30,
Szczęki (USA 15 lat) —

15.30. 13, 20.30. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Mandlngo (wł. -

USA 13 lat) */oco ~ 15.45. 18, 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA (os. Teatral­
ne 10): Serpico (wł. 18 lat) ♦***/
yooo _ 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Dom pod czerwoną latarnią (węg.
18 lat) ***/ooo — 16, 18. 20. ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA (os. Na

Skarpie 7): Cenny depozyt (fr. 11
lat) ^/co — 15, 17.15, Mrożony pe-

permint (hiszp. 18 lat) — 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
King Kong . (USA 15 lat) */oao° —

10, 12.30, 15.30, 18, 20. UGOREK (os
Ugorek): Mój .kochany-mąż i ja
(NRD b.o.) */® — 15,' Nieme kino

(USA 15 lat) **/o» — 17, Pierwsza

spokojna noc (wł.-fr. 18 lat) ***/
000

_

19. WANDA (Waryńskiego
5): Straceńcy (USA 18 lat) */° —

1Ó. 12 .15, 15.45, 18. 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Rollercoaster (USA
15 lat) **/ooco — 10, 12.15, . King
Kong (USA 15 lat) —

. 15.30 .

Stycznia
w czar-

10.

lat)
20.15.

Męż-
goździkiem

Gi. 27):
(ang. 18

13.30, 15.45,
(poi. b .o .)
Potiomkin

*#**/oo — 19.
Nowego* , Roku

18, 20.30. WOLNOŚĆ (18
1): Tajemniczy blondyn
ny.m bucie (fr. 15 lat)
12, Wodzirej (pol.‘
***yooo — 15.45,
WRZOS (Zamojskiego 50):
czy zna < z białym
(szwedz. 15 lat) */°° — 16, 18, 20.
WISŁA' (Gazowa 25): Ostatnie za­
danie (USA 18 lat) ****/ooo — n,

18, 20, Nickelodeon. (ang. 12 lat)
.t^^/ooo

_ 13, 15.45. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Trzy kobiety
(USA 18 lat) **/°® — 15.45, 13, 20.15.

18

18,

DOBCZYCE — Raba: Nłckelo-
deon (ang. 12 lat) ••»/», KRZE­
SZOWICE — Nowości: Śmierć z

komputera (fr.-15 lat) »/»=», MY­
ŚLENICE — Wisła: Rollercoaster

(USA 15 lat) **/■><«», NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Dziewczyna do
dziecka (wł. 13 lat) *»»/”». PRO­
SZOWICE — Syrenka: Dziewczy­
na z reklamy (wi. -USA 18 lat) *4/
■>:». SKAWINA — Hutnik: Akcja
Salamandra (rum, 15 lat) »■-».
SŁOMNIKI — Czar: Czarny kor­
sarz (Wl. 15 lat) »/»»’,• WIELICZ­
KA — Górnik: Powodzenia stary
(fr. 15 lat) **/===>. I

Pozostałe kina nieczynne.

PIĄTEK

25
SIERPNIA

Ludwika

jutro
Konstantego

rysunek, rzeźba — Lidia Wilk

(13 — 20), GALERIA „B”
SA (Jana 16): (11—19),
LERI.A DESA (Jana 3):
GALERIA DESA (Nowa
ta. os. Kościuszkowskie);
stawa F. Szyszki „i
tera zbiegu" (U—19),
ZPAP (Floriańska 34):
GALERIA ~‘

Wystawa
Clemens

(10—18).
WSPÓŁCZESNEJ -

DOMINIKAŃSKIE
8—10):

DE-
GA-

(11-19),
Hu-

Wy;
. Poza punki

GALERIA

(10—18),
'(Anny 3):

„A-
studen-
SZTU-
KRA-

(Stolar-
Wystawa batików J,

MPiK

4): CZYTEL-

(11—19), MPiK
CZYTELNIA (10—

Wystawa Izy De-
„Teatr w ‘maiar-

ZPAF

fotografii
i jego

GALERIA
doli
ci”
KI
MY
ska

Darowskiej-Dousa (11—19),
(Maty Rynek (
N1A: (10—21), GAL,
(pl. Centralny):,
20). GALERIA:

lekty-Wicińskiej
Stwie": (to—20). DWOREK JANA

MATEJKI W

(Kruczkowskiego
wol.).

MYŚLENICE -

WYSTAWOWE (3
wa „Malarstwo i
Banaszkiewicz. A . Bębenek t H.
cader (9—14). DOM GRECKI (So­
bieskiego 3): Wystawa: „Sztuka
Jawy” (9—15), MDK: Wystawa
pokonk. ozdób bibułkowych
„Kwiaty Polskie” (3—15).

KRZESŁAWICACH

5): (10—16, wst.

MIEJSKIE SALE

Maja): Wysta-
grafika" — G.

SZPITALE fh
DyŹ-URNIE KJF

CHIRURGICZNY: Prądnicka 60,
CHIRURGII DZIEC.: Prokoeim,
UROLOGICZNY: Prądnicka 85,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Wilkowice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 203-11 (czynna cala dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: Internistyczna, pe­
diatryczna. stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (8—14), zgłoszenia
wizyt domowych (8—13). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we (ul. Łazarza) (14—7).

Dia> Śródmieścia (aL Pokoju
4) — 'tel. 181-80, 183-96

NOWEJ huty (os. jagiellońskie
bl. 1) - tel. 856-26

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650-99. .

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCI-I. PRZYSZPITALNA i
REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Łazarza L4. wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 2S8-33,
Informacja — 205-11 . Centrala a-

bonencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 623-50, Lotnisko Balice 190-29.
N. Huta 422-22. 417 -7'0, Krzeszowi­
ce 9 22. Jerzmanowice 48, Proszo­
wice 9. Myślenice 999. Skawina 9.
Wieliczka 9. 223-54.

APTEKI

Przy takim parkowaniu pozostanie prieehetłuioin zająć jezdnie
lub omijać ulice Starego Miasta. lot. W. KLAG

WAWEL — KOMNATY KHOLEW-
KIE (10—15, 16—18), SKARBIEC

KORONNY i ZBROJOWNIA: (nie-
czynse) Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (nieczynne) GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON
MINTA (9—15.30).
KOŚCIOŁA SW.

(9—13), WIEŻA
(11—17), GALERIA
SI. KIŁNNICE:

Czego możemy od Was oczekiwać dia Krakowa i krakowian

W Prokocimiu Nowym może być ładnie

ZYG-
PODZIEMIA

WOJCIECHA:
RATUSZOWA:
MALARSTWA

Wystawa grafiki
..Iiustrącja/FLgurącja” (10 — 16),
DOM JANA MATEJKI (b lorlahska

41): Obrazy, rysunki, zbiory ar*

tystyczne i pamiątki po Janie

Matej-ce (12—18, W. WOl.), KAMIE­
NICA' SZOŁAYSK1CH (pl* Szcze­
pański 9): Polskie malarstwo i rze­
źba do 1785 roku . (10 — 16),

(al. 3 Maja 1):
i Rzeźby XX w.

Broń Bliskiego
16), MUZEUM

(Pijarska 8):
ETNO-

POGOTOWIE#

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny s—15).

Długa 88, ■Rynek Podgórski 9,
Waryńskiego 24 (tlen), Pstrow­
skiego 94 (tlen), N. Huta, Centrum

A, bl. 3 (tlen). Centrum C, bl. 6.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77 . (
WIELICZKA (Boh. W-wy 12) —

tel. 276.
SKAWINA (Ogrody) — tel. 430-

Mówi kierownik administracji osiedla Andrzej Latosiński

Prokoeim Nowy — jedno z najludniejszych
krakowskich osiedli. Mieszka tu 20 tysięcy osób,
przeszło 10 procent liczby mieszkańców Podgó­
rza. A więc tyle osób ma satysfakcje z własnego
mieszkania. Ale inne niedogodności życia na no­
wym osiedlu występują tu z całą ostrością. O-
siedlem zarządza Krakowska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa, a ściślej administracja osiedla na

czele której stoi mgr Andrzej Latosiński. Zwró­
ciliśmy się do niego z pytaniem co może zrobić

jako gospodarz osiedla aby Nowy Prokoeim

szybciej stawał się osiedleni atrakcyjnym.

— Zacznijmy od makroproblemów: budownictwa,
obiektów handlowo-usługowych i porządkowania osie­
dla.

— Tutaj moje możliwości są niestety bardzo o-

graniczone. Mogę wysłać kilka pism do firm któ­
rych obowiązkiem jest realizacja tych przedsię­
wzięć a efekt jest taki, że po którymś tam z kolei
monicie otrzymuję odpowiedź, że nie jestem dla
nich partnerem Z formalnego punktu widzenią jest
to uzasadnione gdyż partnerem takim jest dla nich
w naszym przypadku Inwestprojekt i DRmK-2.

— Nasuwa się więc wniosek, że kłopoty Prokocimia

mają swoje korzenie także w błędach organizacyj­
nych.

— Tak, choć zanim ruszyła budowa osiedla za­
proponowałem władzom Wojewódzkiej Spółdz;elni
Mieszkaniowej abym jako przyszły użytkownik o-

siedla otrzymał powiernictwo inwestycyjne. Wów­
czas załatwianie wielu problemów odbywałoby się
po prostu na placu budowy. W obecnej sytuacji for­
malnie nie mam prawa wstępu na budowę. Moje
sugestie i propozycje trafiają więc do inwestora

potem do projektanta, a kiedy dotrą do wykonaw­
cy bywa już za późno. Przykładów można podać
wiele. Proponowaliśmy pewne zmiany w projektach
bloków pięciokondygnacyjnych polegające na wy-

I gospodarowaniu części piwnic na lokale usługowe.
Udało się tylko w jednym przypadku. Inna sprawa
nie dotycząca może bezpośrednio mieszkańców, ale
o kapitalnym znaczeniu wobec trudności energe­
tycznych, to oświetlenie klatek schodowych w wy­
sokich budynkach na osiedlach Parkowym i Zasta-
wiu. Projektant nie przewidział tam tzw. wyłącz­
ników czasowych. Kiedy pomnożyłem ilość pun­
któw świetlnych przez liczbę klatek kondygnacji 1
bloków wyszła z tego astronomiczna cyfra. Natych­
miast podnieśliśmy larum, sprawa potoczyła się u-

rzędowym trybem i do dzisiaj światło świeci się
non-stop przez okrągłą noc...

— A co proponuje Pan z rzeczy które można by z

pożytkiem powielić na innych osiedlach?

— Moje propozycje są już częściowo sprawdzone
w praktyce. Niedawno na jednej z narad poświęco­
nej sprawom porządkowania Prokocimia, kiedy dy­
rektor KPRI tłumaczył się brakiem ludzi, zapropo­
nowaliśmy wspólnie z Komitetem Osiedlowym zor­
ganizowanie byygady złożonej z mieszkańców osie­
dla, która, podjęła by prace realizowane przez

KPRI, oczywiście za odpłatnością. Sprawa udała
się, choć nie w wymiarze, który by nas satysfak­
cjonował w pełni. Istotną sprawą jest' mieć dobry
zakład opiekuńczy. W naszym przypadku jest nim
„Pelma”, która dzięki osobistemu zaangażowaniu
dyrektora Romana Wnęka bardzo nam pomaga w

zakresie estetyzacji osiedla. Jako pierwsi powoła­
liśmy osiedlowy zakład zieleni. Gdyby przygotowa­
ny front robót zezwalał na systematyczną działal­
ność, efekty-jego pracy byłyby już widoczne.

Te trzy momenty mają istotne znaczenie w kwe,-
stii, którą chciałbym poruszyć na końcu, a to dla­
tego, że znajduje się w zasadzie jeszcze na etapie
programu. Otóż jako- pierwsze osiedle w Krakowie
postaraliśmy się o realny projekt uplastycznienia
osiedla. Składa się on ż wielu elementów, m. in. de­
koracyjnych. informacyjnych oraz rekreacyjno-wy­
poczynkowych Jestem zdania, że skoro niewiele
mogę zdziałać w kwestiach wielkich, pchajmy spra­
wę naprzód małymi krokami. Liczę, że właśnie w

tych z pozoru małych sprawach pomoże nam samo­
rząd osiedlowy i mieszkańcy osiedla, którzy w wie­
lu wypadkach dali dowód, że nie są im obojętne
sprawy estetycznego wyglądu osiedla. Sądzę bo­
wiem, że nasze osiedle pod względem rozplanowa­
nia przestrzennego jest stosunkowo udane; po­
trzeba trochę, czasu i zaangażowania, żeby na Pro­
kocimiu Nowym żyło się lepiej.

— Dziękujemy za rozmowę i życzymy wytrwałości i

pomysłowości w realizowanych zamierzeniach.

(tor)

d-0 1785
NOWY GMACH
Galeria Malarstwa

(U p.), Wystawa:
Wschodu (10 —

CZARTORYSKICH

(10 _ 16), MUZEUM
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Polska sztuka ludowa (10—15),
MUZ. HIS1\ (Jana 12): Kolekcja mi­
litariów 1 zegarów (10—17), FRAN­
CISZKAŃSKA 4; (9—15), ODDZ.

(Szpitalna 21): Dzieje
krakowskiego (9 — 15),

TEATRALN A: Wystawa
prac dyplomowych Studium Sce­
nografii ASP 1977—78 (9—15), KRZY-
SZTOFORY (Rynek Główny 35):
Wystawa — Karty do gry XV—XX
W. (9—17), MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3): Wystawa —

Skarby grecko-iliryjskie z Jugo­
sławii (10 — 14), MUZEUM
LENINA (Topolowa 5): Wystawa;
Lenin w Polsce (9—18 wst. wol.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI

„RYDLOU.KA
”

(Tetmajera. 28):
Folklor wsi podkrakowskiej —

(11—14), MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (12—18).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław-
kewska 17); Fauna epok: lodow­
cowej — Zwierzęta egzotyczne —

ptaki 1 owady (10—13, wst. wol.)
MUZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al. Planu 6-letniego)
(10—14), MUZEUM ZUP KRA­
KOWSKICH w Wieliczce Wystawa
— Malarstwo - Assemblage Jany
Mąteze i Antoni Zydroń (3—21),
KOPALNIA SOLI; (7—12
14—19) GALERIA KTF (Boh Sta­
lingradu 13): Wystawa: „VenuB
78” CZ. 1 (8—21) PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pl. Szczepań­
ski 3a): (nieczynne),
RIA
SZTUKI (pl. Szczepański
Wystawa malarstwa i

by grupy „Ergo

TEATR,
teatrau

GAL.

PROGRAM I

za-14.30 Redakcja szkolna

powiada
14.40 Program dnia
14.45 Wakacyjne Kino Mło­

dych — „Feldpost Osten
1942—1944” — film dok. prod.
poi., „Ostatnie listy” — film
dok. prod. ZSRR

15.30
16.00
16.10
16.30

NURT — Psychologia
Dziennik (kol)
OBIEKTYW
Dla dzieci: „Piątek z

Pankracym” (kol)

17.00 Spotkania z medycyną
— Choroba

17 30 „Na
pt. „Pilot
film obycz,
(kol)

18.35 Magazyn motoryzacyj­
ny (kol)

19.00 Dobranoc dla najmł. i
Siódemka (kol)

19.30 Wieczór
(ko!)

20.30 Festiwal

Sopot 78 — cz.

alkoholowa (kol)
morzu” — ode. V

na pokładzie” —

prod. TV NRD

z dziennikiem

Interwizji —

I (kol)

PROGRAM
11 TELEWIZJI

21.30 .Polska z lotu ptaka’
— film dok. TVP (kol.)

21.50 Festiwal Interwizji —

Sopot 78 — cz. II (kol)
23.20 Dziennik (kol)

PROGRAM II

16.30 Program dnia

16.35 Tajemniczy świat przy­
rody: „Środowisko a organi­
zmy żywe”, „Wpływ środowi­
ska na rozwój embrionalny”
(kol)

17.10 Turystyka i wypoczy­
nek (kol)

17.40
— pr.

18.10
sztuce
usz... i co dalej...” (kol)

19.10 KRONIKA (Kr.)

„W kręgu anegdoty”
Public, kult.

Przegląd filmów o
— Zakopane „Jubile-

19 30 Wieczór z dziennikierh

(kol)
20.30 Kino Letnie — „Cala

naprzód” — kom. przyg. prod.
poi.

21.55 24 godziny (kol)
22.05 Opowieści Starszego

Pana — „Dziadek Paździe-
rzak” — gawęda literacka J.
Przybory (kol.)
22.20 Studio Sport — Wokół
stadionów — Przed mistrzo­
stwami Europy, w lekkiej at­
letyce (kol.)

3a): (nieczynne). GALE-
ARKADY: (Piecz.), PAŁAC

'''

4):
rzeź-

7’*:

(10—17). SALA TPSP (Nowa Huta
al. Róż 3): Wystawa: Malarstwo,

dnia. 9 .00 Lato z Radiem. 11 .40 Tu
Radio Kierowców. 11 .55 Kom. o ot.

wód. 12.25 Mozaika poi. mel. 12.45
Roln kwadrans. 13.00 Pios. w zie­
lonym mundurze. 13.25 Rumuńscy
muz. lud. 13.40 Kącik melomana.
14.00 Studio Gama. 14 .20 Studio Re­
laks. 14 .25 Studio Gama. 15.05 Ko-

respond z zagr. 15.10 Studio Gama.
16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radloku-
rier. 18.00 Tu Jedynka. 18.23 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Koncert

życz. 19.15 Warsz. Ork. PR 1 TV

p,'d J. Pruszaka. 19.40 Comba jazz.
20.05 Kron. sport. 20.15 Kom. Tot.

Sport. 20.13 Ork. w repert. popul.
20.30 Festiwal Interwizji — Sopot
73 . 21 .55 D.c. transm. — Sopot 78.
23.05 Wita Was Polska — mag. sl. -

muzyczny.

PROGRAM II

na fali 249 m

oraz na UKF 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

4.35 Poradnik dom. S.OO Muzycz­
ne dzień dobry z Krakowa (KR).
5.35 Obserwacje 1 propoz. 5.45 Muz.

wycinanki. 6.OT Ork. R. Damrosza.
6.10 Kalendarz Rad. 6 .15 Mel. przy­
jaciół — Berlin. 6.35 Gimn.

Pog.
(Kr). 7 -15 Po jednej piosence. 7.35
Małe muzykowanie. 8.00 Dialogi 1
zbliżenia. 9 .30 My 78 — aud. Stu­
dia Ml. 9 .40 Dla przedszkoli „Odi-
ridl ucha”. 10.00 „Spotkanie z Con­
radem” — aud. na podst. książki
B. Koc. 10.30 Trio Arta Tatama.
10.40 Sprawy codz, ll.OT Akordeon
—

. instr. znany i nieznany. 11 -35

Postęp w gospod. dom. 11.45 Muz.

spod strzechy. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Klub Wakacyjnej Przy­
gody (Kr). 12 .25 „Konie” — fragm.
opow. A . Ivaslnca. 12 .45 Tańce z

różnych epok. 13.00 Wokół spraw
naszego stołu. 13-15 Donizetti —

fragm. z opery „Córka pułku”,
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Grają
skrzypkowie rumuńscy. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocz. 14.25 Tu Radio
Moskwa. 14 .45 Muz. T. Albinonie-

go. 15.00 Studio Plus. 15.10 Konc.

życzeń miłośn. muz. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr). 17 .00
Co się Wam w tej aud. najbar­
dziej podoba? 17.20 „Manowiec” —

fragm. pow. K. Nowickiego. 17.40

Rep. lit. „Orfeusz z Lasek”. 18.00
Nowe nagr. radiowe. T8.25 Pieb.
Studia Gama. 18.30 Echa dnia. 13.40
Klub entuzjastów nowocz. 19.05

Poezja i muz. 19.30 A. Schoenberg
— Kwart, smyczk. D-dur. 19.5S

Najciekawsze moim zdaniem (w
przerwie konc.). 20.15 F, Schubert
— „Dże Winterreise” — cykl pie­
śni do słów W. Mullera. 21.40 Utw.
muz. dawnej. 22 .00 Teatr PR: Louis
C. Thomas przedst. — „Urocza te­
ściowa”. 22.50 G. Gershwin: Koły­
sanka na kwartet s(Jjyczk. 23.00
Granice jazzu. 23.35 Co słychać w

święcie. 23.40 Muz. na dobranoc.

CYRK RADZIECKI (plac przy
Moście Grunwaldzkim) — 19.

AUTODROM (Krakowska 28):
(11—20).

FL1PPER CLUB (Rynek GZ. 24):
(10—21).

Żegluga krakowska (Przy*
stan obok Wawelu); Rejsy do Bie­
lan: 9. 11, 13, 15, 17.

ZOO (Lasek Wolski); (9 do

zmroku).
ÓSRODEK 1NFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30, 228-90

(7—18.), Nowa Huta (os. Zgody 7)
- tel. 447-31 (10—18)..

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST ul
Pawia 8, tel. 260-91,- 204-71 (3—20),

SPOLDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (Reja U) — zamawianie

wizyt domowych tel. 225-66 1 295-
18: Od IG do 23.30

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY (zamawianie wizyt do­
mowych) tel. 225-66 i 295-78 od 16
do 23.30.

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA R.ADZI: 216-41 (czynny, całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37
(16—22).

’

IN FORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27) pok. 144 — tel.
244-02 (11—13).

PORADNIA
l RODZINNA
Młodości i);

PORADNIA
I RODZINNA

USC (16—19).

PRZEDMAŁŻEŃSKA
(Klub ŻDK HiL, os.

(17—20).
PRZEDMAŁŻEŃSKĄ
(pL Wiosny Ludów)

RADIO
PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
12.05. 15.00. 19.00, 20.00, 21.00,
22.00. 23.00.

6.05 NURT: „Założenia programu
z psychologii”. 6.25—9 .00 Sygnały

6.45
(Kr). 6 .46 Pios. dla soleni/..

PROGRAM Ul

UKF 66.89 MHz

/

5.08 . 6.00 Stan pog. 1 Wad. J.M,
6.05 Między snem a dniem. 5.39
Gimn. dla leniw, 6.30, 18.10 Polit.
dla wszystk. 7 .00, 8.00, .10.30, 12, 15,
17, 19.30 Ekspresem przez świat.
7.30 Spacery po literat. (4) — gaw.
J. Łabowskiego. 8.05. Co kto lubi.
9.00 „Lwy mają apetyt” — 5 ode.

pow. P. Dickińsona. s.io Kierm.
płyt wytw. Pepita. 9.30 Nasz r. 78

(powt.), 9.45. 11.30 Dyskotelca pod
gruszą. 10.35 Aranżacje W. Karo­
laka, 11.00 Życie rodź. — mag.
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powt. z

rozr. 13.50 „Pieniądz” — 6 ode.

pow. A . Struga. 14,00 Lato w Fil­
harmonii. 15.05 Wakacje ze swin­
giem. Nie tylko wokaliści. 15.40 W
roli głównej _ Seweryn Krajew­
ski. 16.00 Pożar — rep. A. Barto­
sza (powt.). 16.20 Muzykobr. 16.45
Nasz rok 73. 17.05 Muz. p-ta UKF.
17.40 Studio Nagrań — jud. J .

Kordowicza. 18.25 Czas relaksu.
19.W R. Bratny „Kolumbowie”
ode. 6 (powt.) . 19.35 Opera tyg.
S. Prokofiew „Gracz”. 19.50 „Lwy
mają apetyt" — ode. 6 pow. p.
Dlckinsona (powt.). 20.00 Blues

wczoraj i dziś. 20.30 Teatr natu­
ralny — aud. A. Bartosża i W. Ja­
nickiego. 21.00 Kreisleriana (11).
„Siadami Hoffmana w twórcz.
Brahmsa 1 Wagnera”. 21.40 Śpiewa
zesp. Manhattan Transfer. 22.00

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wie­
czorów — Zesp. Phoenlx. 22.15

Trzy ■kwadr, jazzu — dyskogr.
23.00 Glos poetów — Mieczysław
Jastrun, 23.05 Między dniem a

snem.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.IM Radiowy Almanach Sport.
6.19 NURT — „Załóż, progr. z psy­
chologii”. 6.3fl Rytm i pios. 6 .45

Pog. (Kr). 6.46 Pios. dla soleniz.

(Kr). 6 .58 Omów. pr. dnia (Kr).
7.00 Plecak luf. .turyst, (Kr), 7.20
Muz. dzień dobry yir). 7.39 pog.
(Kr). 7.40 Radio deayk. 8.00 Na

organach Hammonda gra W. Ko-
lankowski. 8 .10 F. Poulenc — Son.
na obój i fortep. 8.-25 Antol. sona­
ty ferie o, 9.00 Lato z Radiem.
11.40 Wielki Festiwal Gilberta

Sulliyańa. 12-05 Kiub wakac. przy­
gody (Kr). 12 .25 Giełda płyt, 13.00

Hel., operetk. J. Straussa. 13.15 W

rytmie syrby rumuńskiej. .13.25 Nie

tylko dla słuch, w mund. 13.50 Tu
St. Stereo (STEREO ----- KK). 14 .00
Nauk. — rolnikom. 14 .15 Tu Stu­
dio Stereo (STEREO - KB), ló.tó
Portret słowem nialow. 15.35 Muz.
15.40 Książki, do których wrac.

16.05 16 lek. jęz. łacińsk. 16.25
Szk. mistrzów. 16.40 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (Kr). 16.50 Wyda­
rzenia. opinie, retl. (Kr). i7.vo po
jednej pios. (Kr). 17 .35 Rep.. A .

Ba„okiej „Krople gwiaździste”
(Kr). 17.50 muz r0ZT_ (Kr)i 18 jo
W rytmie sport. (Kr). 13.15 Muz.

rozr. (Kr). 18.24 Pog. (Kr). 18.25

Wizja Polski Niepodległej. 19.00 O
zdrowie czlow, 19.15 46 Iek. jęz.
ang. 19.30 Koncert symf. — Órk.
Symf. Radia Bawarskiego (STE­
REO

_ KR). 21 .05 Dawna i współ­
czesna muz. Brazylii. 21.45 Laurea­
ci chopinowscy na płytach. 22-15
Ekon. na co dzień 22.30 Nokturn)'
J. Fielda. 22 .35 Kulisy historii.

Za zmiany wprowadzone w o*

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin. radia i TV - Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.
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